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KHiniTI:

miesięcznie we Lwowie 
20 Mk.: z dostawą do do­
mu 23 m k . z przesyłką 
w Polsce 23 Mk,, winnych 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cc<ia pojedynczego 
• u m s r u  n a  CŁjym 

oa-zarze P~.skI

i ffiir ia
Konto czekowe P.ft.O 

100.561.

K U R J E R  L W O W S K

wychudzi codziennie o godzinie 6 rano

Ogłoszenia m iejscow e (lwowskie) 
za 1 wiersz nonpardil. M. 2 ‘ —. 
Paski na  str. tekst. o 100% dro­
żej. „Nadesłane* i „N ek ro log ii 
za wiersz nonp. 6 Mk, „ Ko­
m unik  j ty* i rek lam y po kroniee 
za wiersz nonp. 10 Mk. Droban 
ogłoszenia 50 fen. cd w yrazu, a 

po 1 Mk. tłustym  drukiem. 
O głoszenia na niedzielę i ówi^ta 
o 50%  drożej. (N um ery „K uijera 

Lwowsk. są an tida tow ane). 
Ogłoszenia zam iejscow e (poat* 
lw ow skie): zwykU S m arki xa
wiersz n o u p a ie il , u ek ro .o #  i na* 
desłane 9 Mk.. kom unikaty i re­
klam y 15 c r. ogłosz. 75 fen- 
Ogłoszenia ca łostronicow e na I. 
kolum nie (ty tu łow ej) 4.000 Mk-, 

zamiej.icowe 6.000 Mk.

R ed ak c je  przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Admin s tr e e la  przy ulicy ChOiąiczyzny L> 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1- w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer*, Laów — Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redakc. ' 
*  Warszawie prenum eiatę przyjmują i pojedjncze egzemplarze sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Admin- „Gazety Lud ul. Świętokrzysica 1

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego".

RosyjsKa fronda.
MILUKOW O STOSUNKU DO POLSKI. MISJI KRftS- 

SINA I BOLSZEWIKÓW
(Od naszego korespondenta).

Kopenhaga w czerwcu 1920
Sensacyjna “ Politiken“ przy niosła sensację „roz­

mowę sw ojego korespondenta londyńskiego z koła- 
Łającym do w szystkich bram  koalicyjnych, Milukowem. 
Przywódca kadetów  zwierzył się, że Polacy, uniesie­
ni w iarą w  możność utrzym ania Rosji w stanie roz­
kawałkowania i bezbronności, n e  pom ogb bjałym ar- 
mjom przeciw  bolszewikom. Em igracja kadeeka p ro­
siła W arszaw ę o podanie dłoni, pozostaw iła woj­
skom polskim swobodę działania na przestrzeń ach 
rosyjskich, jakieby zdobyły, odpowiedź jednan nadte- 
szta po upływie półrocza, naturalnie za późno. Szko­
da, że Mjlukow nie wspomina, choćby w  najogólniej­
szych napomknieniach, o treści noty z ulicy Mtja­
dowej.

Polacy szli przez krótki ezas u wspólnego dyszlu 
z Denikinem, gdy  ten jednak rozpoczął działania za­
czepne, usunęli się, skutkiem  czego cała laW na czer­
wonych runęła n a  białych. W dom aganiu Sję g ra­
nic z 1772 x. okazali mocodawcy w aiszaw scy g łę ­
bokie niezrozumienie rzeczywiptoścj. Żaden Rosjaajn 
żaden rozsądny cztowjek nie zgodziłby s*ę na po­
dobne żądanie, na od ;tąpanie z 'sm  głęboko i rdzen­
nie rocyjakjch (!). Krótkowzroczność polityki polskiej 
jest zdumiewającą. Kraj, otoczony pie^ścleniiem nie­
przyjaciół z wycięła mi gm azdowem i ziem iam i niemiec- 
kiemi, zam iast utw orzyć wspólny fron t na zachodzą 
z Rosją, od strony Rzeszy, sięga po kaw ały mosk.ewi- 
skiej w łasności i tworzy sob^e na wschodzie nie­
przejednanego wroga...

Po wybuchu wielkiej rewolucji, M lnkow, minjster 
spraw  zagranicznych, pierwśzy uznai njepodległość 
Polsl.i, zaw arow ał wszakże Lwów dla Ukrainy, a za­
tem, naw iasowo powiedziawszy, dla... Rosj). Nato­
miast był łaskaw  przyznać nam  Gdańsk... O tej, 
ciekawej kom pensacie dowiadujemy się dopffero o- 
becnie. Brusilowa uważa za m alow anego k ró la , p rze­
pojonego szałem  wielkości.

Z dużem powątpiewaniem  w yraził sję teader ka- 
decki o n ii4 i Kr.ass.na. W szakże on sam  zaznaczył 
że Rosja nie może przystąpić do pow ażniejszego eks­
portu. co najmniej w pierw szym  roku. Rokowania 
handiowe toczą się Właściwie n e  z kooperatywami* 
ale sowietami, popieranymi przez mniejszość naro­
dow ą. Znawcy mniemają, że bolszewicy rozporządza­
ją  w  złocjje co najwyżej 900 miljonami rubli, co jest 
droLnostką wobec konieczności oiDrzymiego im portu 
zwłaszcza m aterjaiów  kolejowych.

W  czasie pobytu w  Paryżu widział M luków bru- 
ijon umowy rzekomej między m iędzynarodowa grupą 
handlow ą a Moskwą. W  wyniku porozumienia pow yż­
szego. gw arantują sowjety przemysłowcom i kupcom 
i eh daw ne koncesje w Rosji, zobowiązują s.ę w yna­
grodzić szkody im  zrządzone i wypłacić c dszkodo- 
wanie za dobra zasekw estrow ane. Okaże się, czy owa 
g rupa finansowa poirafi Rosji sowjeck‘ej otw orzyć 
drzwi do Europy. Próba będzie interesującą. N.e wiia- 
doni-. jak sow jety zdołają się w ywiązać ze zobow ią­
zań. Sama Szwecja w ystawiła przecież pozycję 300 
miljonów rtibli tytułem odszkodowań. Bolszewjey cheł­
pią się zakupem m nóstw a m aszyn kolejowych w Szwe-

WieEka bitwa nad Berezyną
zakoszona nosze, i zYiywę^twm.

V rafSzatP»J. (PA T .) Komunikat sztabu gen e­
r a ln e g o  z ;0  czerwca. Wielka bttroa nad Bere- 
[zyną, rozpoczęta dnia 14 maja i prowadzona 
z ugromnem obustronnem napięciem, została  
w dniu wczorajszym uwieńczona oststccznem  
naszem zwycięstwem. Nieprzyjaciel skocentro- 
w a w szy  przed frontem armji generała Sosnko- 

jw sk iego  9 dywizyj piechoty, usiłow ał ponownie  
; w  dniu 8 b. m. ująć inicjatywę w  sw oje ręce. 

-zucając w  tym celu wszystkie sihe siły do ataku. 
W yw iązały się krw aw e a zacięte walki, zw łaszcza  
na odcinku 8 dywizji piechoty i grupy gen. Żeli­
gow skiego, w  czasie Których poszczególne miej 

[ scow ości parokrotnie przechodziły z rąk do rąk. 
j W  ostatecznym  rezultacie już dnia 8 czerwca 
wieczorem przeciwnik został na całej linji od 

i party.

Dnia 9 czerwca rano wojska nasze prze* 
szły do ataku, rozbijając w zdecydow anej na­
tarciu gros sił nieprzyjacielskich, które odrzu­
cono Z£ linję rzeki Auty Zdobycz narazie obli­
czona w ykazuje z górą 60U jeńców  oraz 57 ka­
rabinów m aszynow ych.

W  rejonie Gorwala nasze oddziały dokonały  
śm iałego wypadu, n iszcząc kilkanaście łódek przy­
gotow anych przez nieprzyjaciela do przeprawy i 
znaczne zapasy amunicji. W rejonie na północ od 
Kijowa nieprzyjaciel rozwija pow ażniejszą akcje 
w zdłuż Czarnobyla. Na południowym  odcinku od­
parto słabsre ataki przeciwnika.

Kuliński.

Prz#Śi!enie gabinetowe.
budowiy przystąpią do utworzenia rządu. PPS skłania się do ustą­

pienia do gabine+u.
W arszaw a (Pat.). **Kilrjep W arszawski*1 pisze w 

spraw ie przesilenia gabinetow ego.
M arszałek Sejmu Trąmoczyński 'zw ołał posj.sdze- 

: nie konwentu seniorów . Uchwalono zawjes.ć plenarne 
j obrady w  Sejmie na czas przesilenia, a także zawieś:ć 
posiedzenia Komisj. Przedstaw iciele wszystkicn stro n ­
nictw reprezentow anych w  konwencje seniorow  w y­
razili pragnienie, aby

PRZESILENIE TRWAŁO JAK NAJKRuCEJ, 

a  to ze względu na położenie państw a. Domagano s;ę
stanowczo, aby w  ciągu

24 GODZIN NASTĄPIŁO UTWORZENIE NuWEGO 
GABINETU.

Po zakończenia obrad konwentu ssnjorów  m arsza­
łek rozpoczął narady z przedstawicielami stronn.c tv<. 

| P r e z e s  k l u b u  PSL. p. W i t o s  i w i c e p r e ­
z e s  p. R a t a j  byli pierwszymi, których m arszałek 

■ zaprosił na narady. Z konferencji, trw ającej praw ie 
godzinę do kuloarów przedostała się. wiadomość że 
p. W i t o s  z a p r o p o n o w a ł

UTWORZENIE GABINETU CENTROWO - LEWICO­
WEGO.

Po ukończeniu konferencji z marszałkiem  p. W .tos 
j zdał spraw ę z przebiegu jej człoiikom kluba PSL. 
! Kłub ten wyraził pogląd, że
i

PSL. NIE COFA SIĘ PRZED MISJĄ UTWORZENIA 
GABINETU.

M arszałek konferow ał następnie z p. D a s z y ń ­
s k i m .  P. Daszyński przyjął do wiadomość propo­
zycję ludowców i bezzwłocznie udał się na pos;sdze- 
nie sw ego klubu, gdzie przedstaw ił za m a ry  PSL co 
do  utw orzenia gabinetu ctntrow o-lew icow ego. W  dys- 

! kusji

PRZEWAŻAŁY GŁOSY ZA WSTĄPIENIEM PPS. DO 
RZĄDU,

żadnej jednak uchwały nie powzięto.
Prezes naródowej partji robotniczej p. Brejski, w  

pryw atnych rozmowach w yraził się tpi rzychylnje o r -  
tworzeniu gabinetu centrowo-lewieowego.

Konferencje u Naczelnika państwu 
i marszałka.

Warszawa. (PAT.) M arszałek sejm u Trąmp- 
czyński odbył szereg konterencyj z przedstawicie­
lami stronnictw m ianowicie z piuslowcam i, grupą 
w yzw oienia, lewicą P. S . L., socjanstami, klubem  
m ieszczańskim , narodową partją robotniczą, zje­
dnoczeniem  narodowo -ludow em  i chrześcijańskim i 
demokratami. Celem konferencji było zbadanie sto­
sunków  międzyparlamentarnych w  kwestji u tw o­
rzenia now ego gabinetu. Popołudniu udał się mar­
szałek Trąm pczyński do B elw ederu'i zdał sprawę 
Naczelnikowi państwa z opinji strronnictw. Naczel­
nik państwa przyjął prezesa zjednoczenia luaow o- 
narodowego p. Dubanow icza, a potem prezydjum  
P. S. L. pp. W itosa i Rataja.

Konferercje te miały na celu poinform owanie się 
o zamiarach obu stronnictw  w przed.nioc c u tw orze­
nia now ego gabinetu. W czoraj rozpoczęły sję m.ędzu 
przedstawicielami piastoweów a socjalistam i konfe­
rencje, których celem ma być ustalenie warunków 
możliwość] wspóidzjałan a  obu tych stronnictw  w  u- 
tworzeniu więlcsozści sejmowej. W kołach parlam en­
tarnych braną jest w rachubę możliwość utw orzenia 
gabinetu o charakterze lewicowym.
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cji. W  Angiji nic o tern n e  wiadomo. Może jednak 
otrzymali kilkaset lokomotyw z Ameryki.

“ Cały świat — zauważył Mjlukow — cnce han­
dlować z Rosja i wszyscy obawiają się, żeby nie 
przyszli za późno. Z zadowoltniem patrzymy na przy­
bycie delegacji Krassina do A.nglj i pragniemy zbli­
żenia się kupiectwa zagrań czoego do komuntonu. 
Wtenczas dopiero przeKona się św iat o niemożliwości 
utrzymania systemu maksymalistów".

* * *
Jeden z członków aelegacji pokojowej Iitewskjej, 

opowiedział szczegóły o wybuchu wielkiego pożaru 
w Moskwie. 9. maja. wskutek którego nastąpiła przer­
wa w  radjo telegraf ji. O godzinie 7-mej wi eczorem 
rozległ się tak przeraźliwy huk. że ludzie na ulcach  
runęli, niby porażeni. Olbrzymi; słup dymu wispfął 
się do nieba. Od: czasu do czasu słychać było nowe 
eksplozje, które trwały do godziny drugiej ifnja na­
stępnego. Obiegały pogłoski o wyleceniu w  powietrze 
potężnych składów amunicji we wsi Gersewo, odległej 
zaledwie 5 kilometrów od Moskwy. Niebawem zjawiły 
się rozliczne patrole. Każdego podejrzanego zatrzymy­
wano i poddawano ścisłej rew izj. Szczególniej suro­
wo badano osoby przyzwoicie ubrane lab posiadające 
pozory dobrobytu. Miejsce nieszczęścia opasano kor­
donem. Spora wieś jest podobno zrównaną z ziemią, 
mnóstwo mieszkańców zginęło, a wraz z nim] i za­
łoga wojskowa. Dzienniki li.e przyniosły żadnych wia- 
domości. Do delegacji litewskiej telefonowano, aby nie 
opuszczała mieszkania. Jako powód przytoczono że  
Polacy wysadzili skład amunicji, zaczem śledztwo się 
toczy, celem wykrycia winnych.

——O------

Polsko-litewskie zbliżenie?
(Od naszegu korespondenta).

Kopenhaga w  czei wcu 1920
Prawdziwą niespodziankę spraw;ł premier litew­

ski, Waldemar, po powrocie większość. litfewskjej de­
legacji pokojowej z Moskwy do Kowna. Zaprzeczył 
on przed korespondentem „Berlingske Pidende"; ja­
koby między Litwą a Mcskwą zawarto wojskową 
konwencję, lub sfinalizowano dopiero w  toku znaj­
dujące się układy. Między rokującemi stronami panu­
ją bliżej nieokreślone nieporozumienia co do b gu- 
beinji grodzieńskiej.1 Aćszakże szczytowym punktem 
rewolucji jest stanowisko bolszewików w  sprawce 
zachowania się Li'wy na wypadek operacji moskiiew- 
skich na terenacn niewątpliw e  do nJtej naieżącyoh, 
o zajętych obecnie przez armje nasze. Zapytali tedy 
delegatów: jak zachowacie się, gdy nam przyjdzie 
skrzyżować broń z Polakami? Czy dacje Rosji wolną 
rękę, czy może sami zechcecie wystąpić? Oczyw1 ście 
komisja wymówiła się w braku insLm cji od odpo­
wiedzi.
v S i 1 / ftMśWłjyWMBMHBBHHBWi
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T O I P I B Ł . ,
PO W IEŚĆ.

— o -  -

(Ciąg dp lszy ).

— Głupidś!... Przecież wcale nie o to <Jiod2li|! 
Bardzo być może. że my zaraz po przybyciu na 
miejsce1 wystąpimy... Chodzi o to, żeby stąd wyje­
chać !...

— A ojcjec?
— Ojcjec me pamiętał o nas, zresztą nic go  już 

nie uratuje.... Pytałam się Kellera.
— Ty wiesz, że on głoduje?...
— Kto? Ojcjccj? Nie1 wiem. Wc ąż posyłam mu 

chieb, szynkę, papierosy; czekoladę...
— Oni tam wszyscy urządzi i głodówkę... z po­

wodu. . torturowania..: — szepnęła Zosia łamiącym 
się giosem.

— Tak!... Ach, niegodziwcy!.. Trzeba konieczne  
prosić Atłasowa, żeby tego zakazał... Teraz rozumiem: 
ty po to przychodzisz... Chcesz? pójdę z tobą. : Albo 
lepiej nie... ty sama!..

— Jeść, a potem spać!... Jutro zobaczymy!.. — 
urzerwala Zosi-:.

Posiłek zupełnie ją zmorzył i s.t pozba-Jf/J; • z 
dawnera pieszczolliwem lenistwem pozwobła rozebrać 
się starszej siostrze.

— Jakaś ty jeszcze ładna!... — śmiała się ta, 
gładząc ją po atłasowych ramionach. — Tylko dło­
nie ej zgrubiały i twarz!.. Ale to w jednej chwilj 
zniknie... Chcesz trochę goldkremu?

Z Kowna postanowiono zapylać m ocarstw a po­
rozumienia. F rancja nie. w ahała się arb chw'iri. P rze­
strzeg ła ona kowjeuski gani net przed powaznem, na­
stępstw am i, gdyby Litwa na w łasną rękę zechciała 
zbrojnie rew indykow ać praw a sw oje do zjem jaj rze- 
Komo przynależnych. Anglia na razje m .lrzy . Lit­
w a nie da wyjaśnień Paryżow i przed  n a d a je  em de­
cyzji innych skoałizowanych ouńslw . W oldem ar pod­
kreślił, że otw ierają się różne możl wofeś, m ędzy jn- 
nemi rokow ania z Polakam; w  raz^e rozszerzanją 
przez bcLze wjków ich operacyjnego terenu ew en­
tualnie stw orzenie w spólnego frontu  przeciw  n'm  
Litw a nie może pozostać biernym  św ad k iem  w ypad­
ków i dlatego zarządzała rozległą mobilizację. Część 
delegacji, k tó ra  przybyła do ojczyzny, nie w róci w ę -  
eej do Moskwy, gdyż w  Kownie rozstrzygnie sję los 
najważniejszych punktów  odniesień do Moskwy. Ocze­
kiw ane jest przybycie dwóch delegatów  rządu pol­
skiego, dla wysondowania możności zbliżenia sję pol­
sko - litewskiego.

Oświadczenia p. W oldem ar a, dotąd  nieprzejedna­
nego w roga polskości, są  wymownym dowodem, że 
w  Kownie następuje atm osfera otrzeźw iania i w y­
zbycia się złudnej w iary w  pakta z Len n em , a  stąd  
konieczność przesunięcia In ji politycznej ku W ar­
szawie. N astąpił zatem ważny mom ent w  przepro­
w adzeniu m yś'i o związku krajów  kresowych^ jako 
buforu polsko - rosyjskiego, a dla naszej dyplomacj 
otw iera się szerokie pole popisu. P o z a  momentar^ł 
użyteczności i asekuracji wzajemnej, wyb ja się tak­
że historyczna idea, pchająca do współżycia oba b ra t­
nie narody, o  ile ono da się p o g o d zć  z godnoścfą 
i praw dziw ą racją stanu państw  z sobą sąs,adują- 
cych i związanych odw ieczną tradycją. 'Z przym u­
sow ego poniekąd położenia Litw y r^e należy w y­
ciągać zysków i w ydaw ać okrzyków  radości — tylko 
stw orzyć położenie i  rzucie podstaw y pod trw ałą 
przyjaźń i stosunki oparte  o wspólny zrąb poetycz­
ny na drleką metę.
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Prcletarjat angielski 
przeciw Polsce.

Poselstw o polskie w  L ondyn ie  je s t  od p e w n e ­
go czasu  św iadkiem  m anifestacji robo tn ików  a n ­
gielskich  p ro testu jących  przeciw  „n ap aśc i polskiej" 
n a  Rosję. M anifestagje te u rządza, ja k  sie z „Daily 
H erald" dow iadujem y, kom itet „H ands o f R u ssia" . 
D eputacja robo tn ików  angielsk ich  zos ta ła  p rzy ję ta  
p rzez posła  polskiego i w ręczy ła  m u rezo lucję u- 
chw aloną n a  w iecu. R ezolucja ta  zw raca  się do 
w szy stk ich  robo tn ików  św ia ta , w zy w ając  ich, by  
przeszkodzili tran sp o rto m  am unicji do P olsk i, o raz 
p o stan aw ia  użyczyć pom ocy ro b o trik o m  polskim  
w  ich u siłow an iach  zap rzes tan ia  w o jny .

— Nie trzeba!... Spać.1..
— Jak  mi miło, Zośku, że jnow u położym y się 

razem , jak dawniej ł,.. — szeptała Bronia, podno­
sząc kołdrę i robiąc siostrze miejsce obok s;ebje na 
łóżku.

Zosia objęła ją  i  ucałow ała gorąco w  usta
— Biedne my jesteśmy!...
— Dlaczego biedne?! Jeaź  z nami!
— Nie wiem!... M oże..' Zobaczę! — bąknęła 

cicho.
Nazajutrz o godzinie jedenastej, ubrana w  Ijpsze 

suknie siostry, ustrojona, uczesana i uperfum owana 
przez nią, udała się Zosia do m.e^zkania Atłasowa

O rdynans poznał ją odrazu i ukłonił sję nisko
— Mieli wychodzić, ale są  jeszcze!... - -  uśm,ech- 

nął się, zdejmując z niej szubke i otw ierając drzwfi
Atłasów sta ł przy  biurku i  przeglądał papjSTy.

— Aa!... To pani!.. Moje uszanowani^! Czem 
m ogę służyć pięknej ,,bieglance“ ?... — spytał ża r­
tobliwie, wyciągając do n.ej rękę.

— Istotnie... mam prośbę, mam wielką prdśbę 
do pana...

— Shlcham. Proszę siadać!...
Podsunął jej fotel i sam usiad' naprzeciwko.
Była bardzo wzruszona, mimo to zauważyła, jak 

błysły mu oczy i rozdęły się nozdrza, gdy  przebjegł 
wzrokiem po jej tw arzy i  falującej piersi.

— Chciałam prosić... chciiłam  pros'ć!.. Niech pan 
wypuść; Franię Zagnańską... Ona niewjnna.,: ona do­
praw dy nic nie wie... W ypadkiem w itóęszan- : Zna 
go tyle, .co każda z nas... Niech mi pan w ierzy :

— Phy!... Co do tego. innego jestem  zdania!..

W  doiinie Bystrzycy 
nadwórniańsKiej,

Głośnem echem odbiły się niedawno w całej Pol­
sce bolszewickie zaburzenia niL Pokuciu, spowodo ■ 
w ane przez agiiację czeską, bolszewicką, ciemnotę 
hucułów i głód, panujący w g ó ra c h .— cpkaw y  by­
łem przeto, jakie jest usposobienie ludność; w gó ­
rach rafajłowskień, tak drogjeh sercu każdego żoł­
nierza II. brygady, i dlatego wybrałem  s|ę tam, aby 
odwiedzić daw ne nasze m ogiły i naszych dawnych 
znajomych.

Nastrój ludności tutaj jest dla Polski jak naj­
przychylniejszy; huculi zajęci przy pracach d rzew ­
nych, pracują nadzwyczaj pilnie i sum e n n e , tale że 
miejscowy zarządca dóbr państwowych p. Lonickj mo­
że się pochwalić dostarczeniem  olbrzym oj masy drze­
w a  dla odbudowy kraju. Huculi, k tórzy dzjękj' sta­
raniom  p. Lonickiego dostają część zapłaty w mące 
kochają zarządcę, jak sw ego ojca, nie podoba s^ę on 
jednak właśnie dzięki temu miejscowym handełesom 
którzy wspom inając wpływy, jakie tutaj mjcli u ar- 
cyksięcia O ttona, za wyśw indczan e mu dyskretnych 
usług, w  dalszym ciągu, różnym i zabiegam  sięgają 
aż do Lwowa i W arszaw y, starają się o to, aby 
drzewo ze szczytów  karpackich nie szło na odbudo­
wę kraju, ale dla żydowskiej spółki budapeszteń­
skiej, dla której c. i k. komenda wojskowa odbudo­
w ała w  r. 1914 spalony tartak  w Nadwornie, a ta r­
tak rządow y pozostawiono nieczynnym.

J dziś jeszcze ramię reprezentanta tej spółki p 
Scherzera jest potężne i wpływowe i kto wie, czy 
nie 'nadejdzie  w net chwila, w której nasze w łasne 
drzewo będziemy musieli kupować w Budapeszcfe 
Opinja publjczna powinna się u nas pilnie zain tere­
sow ać sposobem eksploatacji naszych skarbów  leś­
nych, gdyż arogancja pasożytujących tu spółek ży­
dowskich i pruskich jest w prost straszną.

I tak: W  Pasiecznie eksploatację lasów  rz ą ­
dowych ma pruska spółka Oliga, której reprezentan­
tem jest pruski łejtnant F ritz ; spuszcza on drzewo 
2® Stu dennej Klewy na cm entarz miejscowy tak. że 
belki, pędząc z góry , rozbijają groby i wywłóczą na 
wierzch pogrzebane zwłoki. Ńa interwencję miejsco­
w ego proboszcza, który prosił o oszczędzanie cm enta­
rza, odpowiedział ten P rusak iście po prusku. że 
to nieboszczykom nic n ie  zaszkodzi. Spadająoe z gó­
ry  belki w każdej chwili i m ogą rozoiić olbrzym i w spa­
niały pomnik, postaw iony jeszcze w  r. T915 za s ta ra ­
niem ks. Panasia, kapelana 3 pp., i  ks. S-orysa na 
wspólnej m ogile pochowanych tu tą’ 30 legjonjstów. 
Ten sam  F ritz  obecnie zaw ieś ł cały szereg  intere’- 
sów  drzewnych i zakupi* wiele terenów  naftowych, 
a co dziwniejsze, że tutejsza Rada pow iatow a , in ­
ne wrndze idą mu na rękę i  wszyscy w niemym po- 

fm m& m a a r' "Wm W K  -BP*®*
Ale wiedzieć, to  ona is to tn e  wńe njewjelej.. I wy- 
puścjćby ją można... na razie rozum ie s tę za kaucją

—1 Stary da, jaką pan będzie chciai.,..
— Nie o  to chodzi... «Ja ją wypuszczę, ja ją 

zupełnie naw et uwolnić m ogę, ale wy, panno Zofjo... 
dzi iaj na noc zostaniecie u mnóe!... Co?..

P rzysunął się tak blisko, że kolanem  trącił o jej 
kolano.

— Pan podobno jch... torturuje!.. - -  wybuch - 
nęła.

— Kogo?... I któż to  pani powiedzjal1?.. — spy­
tał, odsuw ając się nagle. — A zresztą choćby tak, 
to oo oni panią obchodzą? To są zbóje, mordercy, 
k tórzy  z zim ir, krw ią zarżną każdego dla pieniędzy... 
Jiiltie z r.imi oeremonj/3?... Czy myśli pani, że onj ro ­
biliby sobie z pan.ą ceremonje, gdyby ją ziapdłjfcjf 
Albo ten sam Tereszczsnko, gdyby mnie schwytał, 
czy nie darłby ze mnie pasów?... Teraz ja go mam 
więc z niego drę,.. Niech powie, to go puszczę : 
To trudno, to praw o wałki!... On się upiera, on 
sobie drw ił ze mnie!... Niech sam do siebje ma za to 
pretonsję!... Ja  go  zmuszę śpiewać..: Mój obowiązek 
ratow ać m ajątek rządowy... I 'o n  powie!.. Jak Bóg 
na niebie, on powie. , Przysięgam !..

Podniósł się. ściskając piętcL Zosia bała się na 
niego spojrzeć.

— W  tedy.,. w tedy..: ja:.*: nie m ogę!: Jest pew na 
granica!,.. — w yrzekła cicho, też pow stając.

Zastanowił się.
(C. d. n i.

——o------
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dziwie, kłat iiją c  mu s.-.ę nitko, patrzą na jego ele­
ganckie ekw iąaże i cudowne konie.

Czy jest w tern co dziwnego, / e  skoro na Hu- 
cjiszczyżnie rej wodzą podobne żywioły, albo też 
teki W underm ann, który kolejno pełnił służbę w y­
wiadowczą u Austrjaków i Moskali, wyzyskując jed­
nych i drugich, że na Huculszczyżnie rozchodzą s i. 
■iągle wiadomości o mających tutaj nadejść Cze­
chach czy też bolszewikach. Czas by by? nareszcie 
położyć koniec tym prusko - żydowskim rządom!

Na terenie dawnych walk legionow ych, a to w 
Rafajlowej. Z r lorej, Pasiecznej w znieś’ono skrom ne; 
cez trw ałe i piękne pom nik , na których o hec r.fe 

oędą w yryte i.njona i nazwiska wszystkich poległych, 
a zawiązał się także komitet, złożony z ks. Panas,a; 
najora Jakubowskiego, dowódcy placu w Stanisła­
wowie i inżyn.era W. P. Kisjełewskjeejo celem w znja­
sienia pomnika na pclu bitwy pod Mc* otkowem gdz-le 
Krwawy chrzest brała aruga żelazna brygada k a r­
packa. Ukończenie pomnika spodziewanie jest na je­
den tak, że 29 października w roczncę. bitwy; od- 
będ.ic się poświęcenie pomnika w obecnośej gen 
Hallera i wie’u, wiielu innych uczestników tej bjtwy, 
z których wielu znajdujo się na wysokich i wybitnych 
stepów fekach, lećz większość pracuje cicho i karnie 
w naszych szeregach żołnierskich, czy też obyw atel­
skich. ks P?aaś

f l o t a  p o l s k a .
Z Kowna donoszą do „Journal de G eneve“, 

te wedle układów m iędzy Polską a koalicją flora 
polska składać się ma z  4 krążow ników  pancer­
nych i z 10 krążowników.

R o o p s r a t y r o y  u k r a i ń s k i e  u  P e t l u r y .
Biuro prasowe ukraińskie dr nosi, że przedsta­

wiciele kooperatyw ukraińskich zapewnili atamana 
Petlurę, że k o o p e r a ty w  gotow e są popiel ać jego  
działalność i zająć się dostaw ą dla armji.

L e n in  r e f o r m i s t ą  ?
„Daily Herald" donosi, że Lenin, odpowiada­

jąc na zapytanie delegata Labour Party Shaw a, 
orzekł, że rewolucja kom unistyczna w  Anglji po- 
vinna iść w łasną drogą i nie używ ać metod ro­
syjskich. Doradzał rów nież utworzenia kom unisty­
cznej partji parlamentarnej (!).

\5 5 ia d o n r  ś e i  p o l i t y c z n e .
tBarszŁWa. (Pat) „Kurjer poranny podaje: Do  

Opola przybył kościelny komisarz plebiscytow y dla
G. Śląska ks. arcybiskup Ratti w  celu om ówienia  
spraw kościelnych w  okręgach plebiscytowych.

Ukazało się onegdaj og łoszen ie komisarza  
rządu dla m iasta W arszaw y, w zyw ające w szy st­
kich obywateli polskicn obojga płci w  w ieku od 
lat 17 do 50, którzy byli lub są  obecnie pracow­
nikami kolei, poczty, żeglugi parowej, telefonów  
i radiote'egrafji, rozumiejąc w tem zarów no perso- 
nal urzędniczy jak i techniczny, i którzy choćby  
tylko czasow o w  czasie w ojny pozostaw ali w  słu ż­
bie w ojskow ej którejkolwiek armji, aby zgłosili się 
do rejestracji w  W arszaw ie w  terminie od 10. do 
20. czerwca br. w łącznie. O soby w m ne od uchy­
lania się od p ow yższego  obowiązku będą karane 
administracyjnie aresztem  do 6  m iesięcy lub grzyw ­
ną do 10.000 mk.

„Kurjer polski1* p isze: W zw iązku z dym isją  
gabinetu minister skarbu p. W ładysław  Grabski 
odw ołał zapow iedziany na sobotę odjazd sw ój do 
Paryża.

Prezydent m inistrów postanow ił w  najbliż­
szym  czasie w nieść do Sejmu projekt skasow ania  
m inisterstwa sztuki i kultury. W obec tego p. w i­
ceminister sztuki i Kultury p. Jan Heui ich w niósł 
podanie o dymisję.

D e l e g a c i  u k r a i ń s c y  to W a r s z a w i e
W arszawa. (Pat) .Kurjer poranny" pisze: Od­

była się konferencja delegatów ludności ukraiń­
skiej z terenów przyłączonych do Polski z przed­
stawicielam i ugrupowań lew icow ych Sejmu.

r i o w a  o r d y n a c j a  w y b o r c z a  s e j m o w a -
ęZarszaira. (Pat) Na posiedzeniu 10. czerwca  

br. rada ministrów przyjęła projekt ustaw y o fel­
czerach, projekt rozporządzenia rady ministrów  
w przedmiocie odroczenia terminu zapłaty prywat­

ko-praw nych w ierzytelności pieniężnych w  b. za­
borze austrjacKim, oraz projekt ustaw y zm ieniają­
cej ordynację w yborczą do Sejmu.

PRZESILENIE RZĄDOWE NIE OPÓŻNi AKCJI PO­
KOJOWEJ.

W arczą w  a (Pat.). “ Kurier W arszaw ski11 podaje: 
Jak już donosiliśmy, rząd' polski zam efea  w odpo­
wiednim te"m inj2 wysiać pod adresem  rządu sowjetów 
radjo pokojowe. Ponieważ wybuchło przesuinje gab.- 
neiowe, prezes m inistrów  będąc w stanie dymisji, nie 
czuje się uprawnionym do podjęcia w tej chw‘1’ kro­
ków  tak ważnycjh dla państw a. W ątęuw ości swoje 
zakomunikował prezes m inistrów  m arszałkowi Sej­
mu, który, dążąc ze swej strony do un ik rjęcp  ew en­
tualnej zwłoki, zaproponował prezesom klubów, aby 
upoważnili specjalnie prem iera Sku1c.k ego do podjęcia 
w  razie potrzeby odpowiednich kroków.

W ie lk i  s tr a jk *  to W a r s z a w i e .
W arszawa. (Pat) „Kurj. w arszaw ski11 p isze: 

Położenie strajkowe pozostaje niemal fcez zmiany. 
Elektrownia i w odociągi pracują pod osioną w oj­
ska. W  elektrowni, na stacji pomp pracują człon­
kow ie S. S. S. i część robutników przeciwnych  
strajkowi, podobnie przy w yładow aniu  węgla ze 
stacji kolejowej.

W czoraj przystąpiły do strajku w szystk ie  od­
działy strsży ogniowej, do pożarów jednak straż 
będzie w yjeżdżała. W  szpitalach część pracowni­
ków' stosuje system  biernego oporu. W wydziale 
zaopatrywań, pracę podjęli członkow ie S. S. S. 
Rokowania z delegatami robotników trwały w czo  
raj w  m inisterstwie pracy do późnej nocy, lecz 
nie doprowadziły jeszcze do porozumienia.

—o —
Z n i e s i o n y  s t a n  w y j ą t k o w y .

Poznań. (Pat) Z rozporządzenia ministra b. 
dzielnicy pruskiej zniesiony zostaje z dniem 10. 
btn. stan oblężenia dla. ziem now o przejętych i przy­
znanych Polsce traktatem pokojowym , a położo­
nych poza byłą iinja demarkacyjną. Rozporządze­
niem tegoż ministra zn iesiony został rów nież z dniem  
10. b. m. stan w yjątkow y w  pasie 20-kilometro- 
w yui w zdłuż polsko-niem ieckiej Lnji.

B e z c z e l n a  d e m o n s t r a c j a  N i e m c ó w  
w  Z a b r z u  p r z e c i w  P o l a k o m .

Bytom. (Pat) Onegdaj w ieczorem  urządzali 
N iem cy w  Zabrzu gw ałtow na dem onstrację anty­
polską. Na posiedzeniu rady gm innej w  której 
w ięk szość mają Polacy, przedłożyli Polacy w nio­
sek na przem ianowanie nazw  ulic w  Zabrzu, na­
zw anych  dotychczas nazwam i H ohenzollernów i 
hakaty stów . U chw alenie tego w niosku postanowiła  
m niejszość niem iecka udaremnić przez w pu szcze­
nie do sali kilku podejrzanych indyw iduów , którzy 
na dany znak rozpoczęli w rzaw ę, nie dopuszcza­
jąc do dalszych.obrad. W ów czas burmistrz zam ­
knął posiedzenie. T ym czasem  przed budynkiem  
rady gm innej zebrały się tłum y Niem ców, które 
w ychodzących z posiedzenia radnych niemieckich  
witały m anifestacyjnym i okrzykam i i śpiewam i 
patrjotycznym i, pod adresem zaś radnych polskich  
w zn oszon o okrzyki wrogie i usiłow ano napaść na 
nich. N iem cy urządzili potem pochód przez miasto 
śpiewając pieśń „Siegreich werden w ,r die Polen 
schlagen" ! i demonstrując przeciwko Polakom i 
Francuzom. Zaznaczyć należy, że ludność polska 
stanow i w  Zabrzu 80  prc.

L i t w in i  z n ó w  u d e r z a j ą  to t o n  n i e p r z e ­
j e d n a n y

TO Ino 9. bm. tPat) Litewski minister spraw  
zagranicznych W oldtm aras ośw iadczył postowi 
N iedziałkowskiem u co następuje: Polska prowa­
dzi politykę awanturniczą (!) Być m oże, iż ma 
dosyć sił po temu. Litwa tego uczynić nie m oże. 
Polska buduje sztucznie Białoruś i Ukrainę niepo­
dległą. Litwa natom iast sprawy tych krajów uw a­
ża za w ew nętrzną sprawę rosyjską, bitwini nie 
dadzą się  wciągnąć do akcji, która na długie 
lata pokłóciłaby ich z Hasją i fiiemcami. bi­
twa znajduje popareie Anglji,i m ożna mieć na­

dzieję. że przyeryny skłaniające Anglję do popie­
ran ia  Litwy nie są ch arak te ru  przejściowego, lecz 
sta łego . Idea plebiscytu zbankrutowała podczas 
w ojny. Plebiscyt w  W ilnie byłby dla Litwinów tem  
sam em , co plebiscyt w  Paryżu dla Francuzów (!). 
Litwa nie widzi potrzeby utnsymj wania z Polską 
stosunków  ściślejszych , niż z innemi państwami. 
Litwini wyrzekliby się  raczej W ilna, niżby się 
zgodzić mieli na fenerację z  Polską.

N i e m e y  s k r y c i e  s i ę  z b r o j ą
Paryż. (H avas) (Pat) „Echo de Paris11 dowia­

duje się, że Niemcy energicznie organizują sw oje  
kadry w ojskow e i wzm acniają materjał' w ojsk ow y . 
Kilka baterji ciężkiej artylerji, które miaiy być zn i­
szczone, nie zostało  zg łoszon ych  i ukrytych przed 
kom isją ententy.

N i e m c y  s z u k a j ą  p r z y j a ź n i  j a p o n j i .
N su sn  (Pat) Radio. W  sprawie wyjazdu Solfa  

do Japonji pisze „Koln. ZtgU : Zapatrywania w
sprawie żółtego niebezpieczeństwa na dalekim  
w schodzie są bezpodstaw ne i przedawnione. Za­
stępcy Niemiec w  Japonji będą tam szukali przy­
jaźni i przyjacielskich stosunków  a nie będą pro­
wadzili poiityki kolonialnej.

W y n ik i  w y b o r ó w  d o  p a r l a m e n t u  n ie m .
Rlauen. (Pat) W edle tym czasow ych  urzędowe 

jeszcze nie stwierdzonych w> ników przedstawia się 
obraz rozdziału m andatów do n ow ego parlamentu 
rzeszy w  sposób n astępu jący: socjaliści w ięk szo­
ści 110 (dotychczas 163), socjaliści n iezawiśli 80  
(22), centrum 65 (75) niemiecka ludowa partja na­
rodowa 65 (42), niemiecka partja ludowa ó l  (22), 
listy chrześdjańsko-federalistyczne 21 (14), nie- 
nmeoko-hanowerska 5 (3) bawarski zw iązek  w ie­
śniaków  4 (5), kom uniści 2. N ow y  parlament bę 
dzie liczył razem 461 posłów. W  głosow aniu  od­
dano razem 2 5 ,7 19.0&7 g łosów . O stateczny rezul­
tat będzie niebawem  ogłoszony W  sprawie nowej 
w iększości i now ego rządu nie poczyniono jeszcze  
dotychczas żadnych urzędowych starań.

PRZESILENIE RZĄDOWE w  NIEMCZECH
Lyon (Pat.). Radjo. Z Berlina donoszą, że  gabinet 

podał się do dymisji. Ebert polec ! dotychczasowemu 
kanclerzowi (soc.) Mullerowi utworzenie nowego ga­
binetu. Panuje przekonanie, że Muller zwrócj się do 
niezawisłych, ale nie o sągn ie  żadnego pozytywnego 
rezultatu. W tym wypadku będzie się on starał o 
utworzenie gabinetu koalicyjnego.

NIEMCY NIE SĄ W  STANIE UTWORZYĆ RZĄDU
Wjadeń (Pat.) Radjo. B. K. z Berlina: Krokj pod­

jęte przez rząd i partje w  celu utworzenia nowego 
rządu, pozostały bez skutku.

ROKOWANIA ROSJI Z FINLHNDJĄ.
Moskwa (Pat.). Radjo. Dnia 7. bm. wyjelhała z 

Rosji do Finlanaji rosyjska delegacja pokojowa piotf 
przewodnictwem Bersinaka i Korw.ckicgo, aby roz­
począć rokowania pokojowe z  Finlandją,

KOALICJA i  BOLSZEWICY.
Lyon (Pat.). Radjo. Komitet wykonawczy zebrał 

się w  Londynie aby zastanowić s^ę nać memorjafem 
przedłożonym przez Krassina w sprawie podjęcia sto­
sunków handlowych z Rosją. Reprezentanci francuscy 
wzięli udział w  obradach. Zadecydowano, że kom fet’ 
przyjmie Krassina we środę.

Lyoa (Pat.). Radjo. Korespondent “Petit, Parisien" 
dowiaduje się, że rozpoczęły się m, ędzysojusznjcze 
rokowania ekonomiczne. Według “Petit Pai,s-en‘ 
Lloyd George zawiadomił Krassina, że rządy państw 
sprzymierzonych stanowczo postanowiły nie brać bez 
pośredniego udziafu w rokowaniach , _stosmikach 
haridlowych z Rosją, pozostawiając inicjatywę kup 
com i przemysłowcom.

Londyn (Pat.). Havas. Bonar Law oświadezjł w 
Izbic gmin, że' nie otrzymał dotychczas odpow edzi od 
rządu sowjetów na żądanie dopusz aenia do Rosjj ko­
misji Ligi narodów.

POWSTANIE PRZECIW BULSZP WIKOM
Londyn (Pat.). Havas. “Daily Expres£*‘ dowiaduje 

się z Konstantynopola, że ludność tatarska w okol - 
caeh Ty flisu powstała przeciwko bolszewikom w zię­
to do niewoli 2000 komunistów. Wnet jednak nade­
szły ppsiiki bo szewjck.e, które opanować mfasto 
i wymordowały ludność.
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MOWY RZĄD ŁOTEWSKI.
Byga (Pat.). Prawie wszystkie- partje mjeszezań- 

skis porozumiały się a o do utworzeń, a gab inetu . W  
gabinecje będą reprezentow ane wszystkie frakcje „ z  
wyjątkiem socjalnych dem okratów. Ze strony mniej­
szości narodowych weźmie udział w rządzie p rzed  
stawicie! frakcji żydowskiej jako ko n tro le r państw o­
wy. Prezydent konstytuanty łotewskiej powierzył u- 
iw orzerie gaDinetu prezydentow i ministrów Ulrna- 
nisowi.

SOJUSZ CŁJWY ŁOTWY, ESTONJJj LITWY I 
POLSKI

Ryga (Pat.). Dnia 4. czerwca odbyło się W Ry­
dze liczne zebra a nie w celu przygotow ania m aterjćłów  
w spraw ach ekonomicznych do konferencji pańsiw  
bałtyckich. W zebraniu wzięl udział przedstaw iciele 
rządu, miast, przemyisłu; bankowi; giełdy i organ.- 
iacyj ekonomicznych. W iększość uczestników wypo­
wiedziała się za sojuszem ciowym pom ędzy  Łotw ą, 
dstonją i Liiwą, i jeżeli tó  m ożliwe — z Polską

WŁOCHY PROTESTUJĄ PRZECiW OKŁAD OM FRAN­
CUSKO-ANGIELSKIM.

Paryż (PaM. Havas. “ T.emps" drukuje1 urzędow ą 
notę rządu włoskiego, zaw ierającą zastrzeżenia wobec 
sojuszników z powodów decyzji powziętej w  Hythe 
przez przedstawicieli Pranej ’  Anglji co Jo  odszko­
dowań należnych od Nta-miec. Interesy W łocn nie Dviy 
^łaścjw ie brane w racnubę i umowa w  Hythe do­
tyczy jedynie odszkodowań należnych Francji i An­
glii.

RZĄD WŁOSKI PODAŁ SIĘDO DYMISJI.
W iedeń (Pat.). Radjo. B. K. Agencja StefanFego 

z Rzymu. Na posiedzeniu izby ośw iadczył prezydent 
ministrów Nittj, że ze w zględu na parlam entarne 
położenie, gab inet podał się do dyn^sj^.

W .edeń (Pał.). Agencja Stefanjtago. Radjo P rze­
silenie gabinetow e w  RzymJe zostata spow odow ane 
wydaniem rozporządzenia o podwyżce cen chleba i 
wynikiem! stąd  zdarzeniam  w Rz^mije. Wszjrs*kIo 
partje Izby są  przeciwko gabinetów* N itt^ego.

PARLAMENT FRANCUSKI OBRADUJE fłAJł SPRAw i |  
WSCHODNIĄ.

Lyon (Paat.). Radjo. Komisja dla Spraw zag ra­
nicznych Izby francuskiej obradow ała w czoraj nad 
spraw ą wprowadzenia w  życie trak tatu  w ersalskie­
go i nad spraw ą wschod.i5ą.

POWSTAŃCY ALBAMSCY WYPIFRAJĄ WŁOCHÓW.
Lyon (Pat.). Radjo. Z Rzymu donoszą, żę pow stań­

cy albańscy zajęli miejscowości B estro ra  i  Sajftca. 
Załoga w łoska cofnęła s»ię w  kierunku Walony.

KONFERENCJA W  SPAA WCIĄŻ SIĘ ODKŁADA
W*ed-efi(Pat.). B. K. z Rzymu Na żądanie prezesa 

ministrów Nit£j‘ego została Konferencja w  Spaa odło­
żona do połowy łipca.

KRi .DIN W  LONDYNIE
Lyon (Pat. Radjo. Z Londynu donoszą, że stały 

komitet najwyższej rady  ekonomicznej, k tóry  po raz 
pierwszy miał odbyć posiedzeń e z K rass'nem  ze­
brał się na posiedzenie ale bez K rasslna, Lloyd 
George odstąpił od swojej pierwotnej decyzji.

Lyon (Pat.). Radjo. Z Londynu donoszą, że w e 
w torek odbyło się zgrom adzenie rady ekunomjcznej 
bez udziału Krassina. W  spraw ie program u bolszewic­
kiego za granicą i w sprawce zagrożonych interesów  
angielskich w Persji uznano gw arancje Krassjna — 
jak donosi “ P etit P aris en  — za niew ystarczające’ 
Ten sam dziennik oświadcza, że lord Curzon obsta­
wał między innymi przy ewakuacj EnzeS,

PRZED SPAA
Lyon (Pat.). Radjo. W yjazd delegacji niemieckiej 

na konferencję w Spaa nastąpi w pierwszych dnjach 
lipca, a pop rzedzi go konferencja Lloyda G eorgT a 
z Millerandem w Londynie lub Paryżu.

Londyn (Pat.). Havas. Spotkanie Lloyda G eorge'a 
z Millerandem nastąpi dnia 20. bm. w  L on dynie albo 
w  Paryżu.

ASMENJA ZAWIERA POKÓJ Z BOLSZEWIKAMI
Moskwa (Pat.), Radjo. Do Rostowa przybyła de­

legacja armeńskiej republiki pod przewodu ctwem p re ­
zesa arm eńskiego parł amen .u Lnwona Panta. Dele­
gacja udaje się stąd1 do Moskwy celem zaw arcia po­
koju z Rosją sowjecką.

Ffoaiieja poczyni Turcji ustępstwa?
W alcz. (PAT.) Radjo. Do pism paryskich do­

noszą z Konstantynopola, że wielki w ezyr uda się 
ao Paryża, aby na konfeiencji pokojowej osobiście 
w ylu szczyć spraw y tureckie. Militarna akcja ture-' 
ckich nacjonalistów zdaje się w yw oła ła  duże wra­
żenie w  Europie, zw łaszcza w e W łoszech. Projekt 
zawarcia pokoju z nacjonalistam i tureckimi zdąie 
się zyskiw ać cotaz więcej gruntu w  kołach, w  Któ­
rych przeważają w p ływ y finansow e.

jak sobie bolszewicy wyobrażają na= 
wiązanie stosunków ekonomicznych.

Paryż. (Pat) „Eclair" ogłasza memorjal so ­
w iecki przedstawiony gospodarczej komisji koali­
cyjnej. Dokum ent ten zawiera następujące 3 dzia­
ły  : 1) przedwstępne warunki rokowań, 2) w y- 
szczogólnienie produktów, które Rosja m oże ek s­
ponow ać, 3) artykuł dodatkowy. Jako warunki 
w stępne zostały oznaczone: W Strzym E li. Stanu  
(Pojemnego i u su n ięc ie  ŁloRady.

Zwróconą zestala uw aga na moŻ?iroQŚĆ pod 
jęcia stosunków gospodarczych jesze?e przed 
definityronem podpisaniem traktatu pokojowego. 
Jako naturalne warunki podjęcia stosunków  ek o­
nom icznych zaznaczone z o s ta ły : gospodarcze z a ­
stępstwa na podstaw ie równouprawnienia, oznacze­
nie prawnych podstaw dla gospodarczy ch transak­
cji, przyznanie pew nych ułatwień dla zastępców  
spraw ekonom icznych w  celu utrzymania regular­
nego kontaktu ze w szystk im i krajami, zapew nie­
nia, że nie zajdą żadne kom plikacje m iędzy przy­
szłym  jraktatem  pokojowym  a obecnym i operatami 
gospodarczym i ’i finansow ym ., oznaczenie rodzaju 
zapłaty odszkodow ań, przywrócenie roolnoSci środ* 
koro komunikacji na lą d z ie  i m erzu oraz znie­
sienie pew nych zakazów- w ydanych podczas w oj­
ny odnośnie do w olnego handlu i pew nych towa­
rów-. Dalej m em oijal w ylicza towary-, których Ro­
sja zobow iązuje się dostarczyć, i te które pragnie 
uzysirać, g łów n ie m aszyny

Anglja boi się akcji bolszewickiej 
w Azji.

P aryż 9 bm. H avas. (Pat) „T em ps“ om a­
wiając m ow ę Lloyda Georgea twierdzi, iż zasa­
dniczym  problemem politycznym  jest obecnie kwestja  
w schodnia. Anglja chce w strzym ać pochód Rosji 
do Azji przez uMady z sow ietam i. Przytem  m o­
głaby uregulować kw estję turecką: Francja, nie
dybiąca na ziemie tureckie, n ie życzy sobie anga­
żow ania się w tej sferze ani w ojsk ow o, ani pie­
niężnie.

FRANCJA CHCE HANDLOWAĆ Z ROSJĄ.
W iedeń (Pat.). B. K. z Paryża. Najwyższej radzje 

gospodarczej w  Londynie oświadczył francuskj przed­
stawiciel A t^nol, że Francja nie jest zasadniczo p rze­
ciwna podjęciu stosunków gospodarczych z Rosją. 
F rancja sprzeciw ia się tylko temu, by złoto skonfisko­
w ane prz-ez bolszewików służyło za środek płatn.ezy 
za granicą. 2  uchwał powziętych w tej spraw ie n e  
po w i.ino się jednak czynić wniosku w co do bezpo­
średniego lub pośredniego uznania rządu sowjtrcłde- 
g° .
ROKOWANIA HANDLOWE NIEMIECKO-ANGIELSKIE

Paryż (Pat.). Radjo. “ Tim es" donosi o tajnych 
rokowaniach w  Londynie, prowadzonych z komisją 
niemiecką. Komisja m, ała za zadante przeprow adzić 
natychm iastową przesyłkę środków  żywności na pod­
staw ie a rt. 235 trak ta tu  pokojowego. Komisja za- 
znezyła, że Niemcy dostarczyły dotychczas m aterjałów  
w artości przeszło 20 m iljardów m arek złotych Rząd 
angielski ma dostarczyć Niemcom surowców, a w 
szczególności fosfatów  dla rolnictwa, rudy żelaznej 
dla przem ysłu m etalurgicznego, w końcu zażądały 
Niemcy, aby niektóre okręty, które miały być w myśl 
postanowień trak ta tu  wydane, m ogły być za trzy ­
mane. Niemcy skarżą się również, że muszą plucj,ć 
wyższe frachty, aniżeli inne pańsrwa.

— o —

GWAŁTOWNY SPADEK CEN W 2  FRANCJI
W iedeń (Pat.). Tełrgr. Comp. z Zurychu. Z M ar­

sylii donoszą, że okazuje się tam coraz większy gw ał­
towny spadek cen w szysk ieh  tow arów. Obawiają S;ę 
z tego powodu iiaansowej ruiny wj ększycli £j>rm Cena 
zboża spadła z 400 na 285 fr.

Lyon (Par.). Rędjo. Na ostatnim  larm arku w 
Saljer stw ierdzono spaaek cen bydła. Spadły szcze-

gółn?; ceny mlecznych krów, a to w stosunku do 
zeszłego tygodnia o 300 fr. na sztuce. Ceny młodych 
świń spadły o 50 fr. na sztuce.

  O------
layott. (PAT.) Radjo. Francuski podsekretarz 

stanu poczt i telegrafów w ypracow ał pi ogram w y ­
korzystania teiegrafu Dez drutu. Telegram  bez drutu 
ma w ediug tego programu przyjść stopniow o z po­
mocą telefonom  i telegrafom zw yczajnym . Program  
obejmuje budowę sieci wewnętrznej francuskiej, 
europejskiej i sieci m iędzy kolonjalnej.

u ycn . (PA T.) Radjo. W e w szystk ich  gałęziach  
rolnictwa spodziew ają się w e Francji zbiorów tak 
pięknych, jakich już dawno nie było. Francja w  
nadchodzącym  roku nie będzie potrzebowała im ­
portu pszenicy.

Gentroa. (Pat). 9  bm. H avas. Międzynaiodo* 
w a rada pracy uchwaliła um ieścić sw oją stalą sie­
dzibę w  Genewie.

Dom medyków we Lwowie.
ODEZWA

Gddawna odczuwano we’ Lwowie potrzebę Donu 
Medyków, jako przystani dla młodzieży przybyw ają­
ce; na studja z poza Lwowa, ale pożytecznej także 
dla studentów  lwowskjch, dla których pożądanym 
jest punki zborny, a  połączony z jadłodajnią, w  po­
bliżu Zakładu W ydziału lekarskiego.

Ten cel przyśw iecał już w  czasach przedwojen­
nych naszemu ,,Koiu M edyków". Dzisiaj jednak cele 
p ierw otne nabrały bez porów nania większego zna­
czenia i społecznej aor icsiośc-.

Polsce brak  lekarzy. W ojna i w alka z epidemiami 
przerzedziły jch szeregi. Z drugiej strony drożyzna 
życia, brak  mieszkań uniwersyteckich wogóle, a w 
szczególności i we1 Lwowie, oraz ]nne przeszkody, 
u trud łając pobyt młodzieży w  mieście i  m ogą zńic- 
ehęcic do zawodu, który w ym aga długoletnich stu- 
djów, wylduczających wszelkie zarobkowanie. Demo­
bilizacja zw róci społeczeństwu spory zastęp jedno­
stek, k tó re  dotychczas znajdują w  arm ji zajęcie i 
utrzym anie, trudno się spodziewać, by wf.elu z po­
śród zdemobi izow arych miało m ożność obran a stu- 
djuiu lekarskiego bez odpowiedniego poparć a

To też dom medyków, już dawniej pożądany, 
s ta je  się dziś konieczncóc.ą, jeżeli państw o polskje; 
a w szczególności nasza dzielnica, nie ma stanąć 
wobec braku lekarzy. Rząd nie szczędzi nakładu, 
aby wyposażyć nasz W ydział lekarski w e wszelkie 
środki potrzebne-. Ale rzeczą społeczeństwa jest u- 
czesir.iczyć ze sw e: strony  w  tych staraniach, aby 
zachęcić młodzież do zawodu lekarskiego ; ułatw ić 
jej w ytrw anie w  studjaeh.

,_Koło M edyków" oddało "Tow arzystw u W zajem ­
na Pomoc M edyków" sw e skrom ne fundusze, przed 
w ojną uzbierane'. Jest nadzieja, że g run t znajdzje się 
w sąsiedztw ie kli.Tk, budowa jednak pochłonie kw o­
ty bardzo znaczne.

Apelujemy zatem w  imię dobra kresowej mło­
dzieży lekarskiej, ale rów nież w in teresie  społeczeń­
stw a, zagrożonego brakiem  lekarzy, do całej opinji 
publjcznej. Pewni, iż ogół nasz zrozumie i  uzna do­
niosłość naszej, akcji, prooimy o nadsyłanie datków  
do Banku Hipotecznego we Lwowie na konto p u d o ­
w a Polskiego Bomu M edyków".
H. Halban, A. Halban, t. cz. Rektor; WT. Sieradzki 

t. cz. Dziak. W ydz. Lek.
Za korni e tt m łodzieży:

T. Marciniak, sekretarz. R. Reiehert, prezes. L, Bab ak 
zasf. prezesa.

niKa.
FALENCAirZYi:

Dziś T7.. kat. Ur. N. Serca P. J , ; fr . kat. Teodozji. Ju­
tro rz kat. Onufrego w. ; gr. kat. Izakija. — W schód sioft- 
ca 3'53, zachód 8'10.

REFEfłTUAB TEATRU B!IEJ3K!SQ3
W piątek „Książę Kazimierz", operetka.

W e  L m l i ! .
— PAM*ĘCI ZASŁUŻONEJ PRACOWNICY Piszą 

nam  z kół nauczycielskich: Dnia 3. e terw ca poniosła 
szkoła wydz. żeńska im. ks. Kordeckiego ciężką bar­
dzo stra tę  — po długich i ciężkich derp jenjach zga- 

I sia przedwczesną śmiercią w sile wfeku dyrektorka 
' tej szkoły ś f .  Karolina Sołtysowa.
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Zm arła kierow ała tym zakładem  od pierwszej, 
d l  w  i i jego isinianTia, ttj. od r. 1903 j otaczała go 
trosk-iw ą opieką.

Pod Jej kierownictwem  szkoła potężniała z każ­
dym rokiem, młodzieży był ta!, i  napłyvr że uczono 
zawsze w klasach przepełnionych. Praca lej cichej kie­
rowniczki spotykała się z wielk-em uznanjem władz, 
czego dowodem liczne dekrety pochwalne, jakje o trzy­
mywała w ciągu swej pracy.

Ta owocna praca zmusiła w ładze w r. 1914 do 
przemienienia tej szkoły z pospolitej na wydziałową. 
\  jednak śp. dyrektorka nigdy nie s ta ra ia  sję pracy 
sw ej nadać rozgłosu owszem dziwną odznaczała się 
ifcromnością, a pracow ała tak cjcho, że o szkole tej; 
liczącej około 800 dziatwy 1 o  działalności jej sku­
tecznej wiedzieli! tylko npjoTżsi tj. cj, co o tem 
wiedzieć musieli;.

W pływ  ten odbijał się na uczenicadi k tóre w y­
rasta ły  na skrom ne pracownice i każdy, k to  z tą  
dziatwą bliżej się zetknął, musiał orzyznać, że są to 
praw dziwe dzieci, niezarozumiałe, kufne j dob ie ; lecz 
prócz tych zalet, jedna szczególnie górow ała u ajej 
i ta ją cechow ała na każdym  Imoku, tj. wielkie, dobre 
serce.

Każdy pTawie z członków grona ma jej coś do 
zawdzięczenia. Nie było potrzeby, którejby Ona zara­
dzić nie chciała, a  wyczuwała te potrzeby przez in­
tuicję i spieszyła z pomocą, pomna na to, że k to  
zaraz daje, “ ten dwu razy daje". Bardzo w ięc bo­
leśnie odczuło grono jej śmierć, a że wielki ból n’Jgdy 
nic objawia si? głośno, n e  było na jej pogrzebie szum­
nych mów, ani w spaniałych wieńców — jak było 
cichem jej życie, takim był jej pogrzeb. Każdy ,'ed 
nak, kto patrzy ł na tę  zbolałą grom adę dziatwy 
i  na grono nauczycielskie, na ten grób zarzucony 
kwiatam i, przyniesjonem- przez uczenjce, poznaw ał; 
jak była kochaną.

Cześć Jej pam ięci1.
— Uniwersytecka egzekutywa plebiscytowa

stosow n ie do uchw ały powzięte; na wiecu z dnia 
27. z. m. w zyw a w szystkich słuchaczów  i słu ch a­
czki Uniwersytetu Jana Kazimierza, Akademji w e- 
terynarji, lasow ej, handlowej i w yższych  kursów  
ziem iańskich w e L w ow ie, by p ocząw szy  od dnia 
31 b. m ., między 12— 1 i 6  — 8, zgłaszali się w  lo ­
kalu Uniwersytetu, sala IV. I. p gmach n ow y —  
w  celach ew idencyjnych. R ów nocześnie w zyw a  się 
w szystkich' kolegów  z prowincji, by oodawali sw oje  
adresy listownie na ręce egzekutyw y : Gmach D o­
m u Akadem ickiego, ul. Łozińskiego 7.

— Do właścicieli realności we Lwowie.
Otrzym ujem y następujące pismo: W obec apeiu
rządu do przystąpienia do dobrowolnej subskrypcji 
nożyczki państw owej, w łaściciele realności-we L w o­
w ie, jako warstwa społeczeństw a znana w  przeszłości 
z  patrjotyzmu i ofiarności —  i teraz gdy O jczyzna  
w  potrzebie, sw ym  , zasadom  się sprzeniewierzyć 
nie powinni, jakkolwiek ich położenie przeważnie 
należy obecnie do najcięższych, i pospieszą z w y ­
datną Państw u pomocą. W tym celu odwołuję się 
do Szan. W ydziału tow arzystw a właścicieli reał 
ności w e L w ow ie, aby w jak najkrótszvm czasie  
ogłosi? walne zgromadzenie w szystkich wtaśsi* 
cieli realności, celem om ów ienia w  szczegółach  
tej sprawy. Świadom i dew izy, że tylko w  łączn o­
ści i jedności siła, przyczynić się może*my do zbu­
dowania niezależnej i potężnej naszej O jczyzny

L. S.
—  Wyrok śmierci. Michał H ow eńko, ślusarz 

kolejow y z M ikołajowa, przeciw któremu toczyła  
się  przez dwa ani rozprawa o zam ordowanie w  le- 
sie, w  Porsznie, Zofg Biłokurówny, urzędniczki 
sądow ej z M ikołajowa, uznany został w innym  
zbrodni rozbójniczego morderstwa i skazany na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. W yrok nie w y ­
warł na nim żadnego wrażenia, a gdy opuszczał 
salę sądową, pojaw ił się na ustach jego jakiś bez­
m yślny uśmiech, w  drzwiach zaś powiedział: 
„mech cię diabli w ezm ą". Żona skazańca nie od­
czuła też żaiu z powodu wyroku. Na ulicy s to ­
czyła krw aw ą walkę z kochanką sw ego  męża. 
Obrońca skazanego zglosit zażalenie n iew ażności 
i prosił trybunał o przedstawienie skazańca łasce 
Naczelnika państwa.

— Zniesione wyroki sądu D. 0 . C. roe Lwo­
wie. G łośne w naszem  m ieście rozprawy przeciw  
podpor. Edwardowi Varisellemu, uczniowi gim na­
zjalnem u Hubalowi i kasjerce kawiarnianej Karoli­
nie Zakrzewskiej o zdradę Polskiej Organizacji 
W ojskow ej w  Stryju, których uwolniono, dalej 
przeciw podchor. B ronisław ow i Alfredowi Sikor­

skiem u, skazanem u na 6  lat więzienia za m alwer­
sacje w  drukarni w ojskow ej na szkodę skarbu 
w ojskow ego, w reszcie przeciw Stankiew iczow i i Ro- 
senm anow i, uwolnionym  w  głośnej rozprawie
0 oszustw a gum ow e, popełnione w  autonaczełnic- 
tw ie w e Lw ow ie, b y ły  przedmiotem rozpatrywania 
N ajw yższego  sądu w  W arszawie, który w szystk ie  
p ow yższe w yroki zn iósł i polecił przeprowadzić no­
w e rozprawy w  lw ow skim  sądzie D, O G.

— Aresztowania za kradzież w drukarniach.
W czoraj rano o godz. 5-tej, schw ytał w łaściciel 
drukarni p. Gołdmann na gorącym  uczynku —  
kradzież pomocnika drukarskiego Micnała Ladę. 
Stwierdzono, że Łada od d łuższego czasu w ynosił 
z drukarni o łów  i czcionki, które następnie sprze­
dawał M ichałowi W alkerowi, m osiężnikowi, zam ie­
szkałem u przy ul. Gródeckiej 9. Po pizeprowadze- 
niu rewizji u WaiKera znaleziono tam w ięk szą  
ilość o łow iu , linie m osiężne, 2 zam ki od armat i 
kilkanaście gilz armatnich. W alkera i Ładę are­
sztow ano. Terminator W alkera Ludwik Boczula  
ze zp lł. że W alker stale skupow ał metale i cźcion- 
ki, które sprzedawał Dawidowa Zarwaiiicerowi, 
w łaścicielow i zaKladu m os.ężniczego przy ul. Ka­
spra B ączkow skiego 5. Zrobiono u niego rewizję
1 zn aleagpo w iększą ilość czcionek i o łów  z ma­
szyn  linotypow ych. Zarwanicera, który się w yk a­
zał, że przedmioty te kupował od firmy, p ozosta ­
w iono na wolnej stopie. Natom iast aresztow ano  
dwóch pom ocników  drukarsKich z drukarni Gold 
mana Stanisław a Krzaczka i W ilhelm a W ilczka  
jako w spólników  kradzieży. Szkoda w yrządzona  
p. Goldmanów i w ynosi okoio 100 0 0 0  mp. Znale 
ziono w  czasie rewizji przedmioty' drukarskie, po­
chodzące z innych drukarń. Należy się uznanie 
kom . M atejskiemu, oraz nrzodownikowi policji lo­
tnej K lem ensowi O lszańskiem u za energiczne pro­
wadzenie śledztw a i jest nadzieja, że reszta spraw ­
ców  znajdzie się pod kluczem.

—  C iekaw y sp o só b . D o komisariatu policji 
na Żólkiewskiein sprowadzono pewną żydów kę, 
pochodzącą z Gorlic, pod zarzutem handlowania  
obcą walutą. Zrobiono przy niej rewizję lecz ni­
czego nie znaleziono. Dopiero gdy miała się już 
odda) c, wpadł w  oku insp. Dwernickiem u Koszyk, 
który miała żydów ka przy sobie. Otóż koszyk  ten 
opasany był m etalowem i dętemi, jak się później 
okazało, obręczami, w których znaleziono pocho­
w ane leje rumuńskie i ruble carskie w  banknotach 
po 500 . Gdy wartość znalezionych pieniędzy prze­
oczono na marki, w ynosi ona około miljond ma­
rek polskich. Ż ydów kę aresztowano.

—  Sprytny zlod iej. D o m ieszkania pułk. 
Bronisława Mierki, szefa  oddziału 5-go  D. O. G., 
zam ieszkałego przy ul. Hoffm ana 1. 30. zgłosił się 
przedpołudniem jakiś żołnierz. W  m ieszkaniu był 
tylko ordynans, do którego zwrócił się nieznajomy 
i powiedział, że przyszedł objąć po nim służbę. 
N astępnie prosił o objaśnienie, jakie czynności do 
niego należą, poczem w ysia ł ordynansa, rzekomo 
z rozk zu pułkownika, a sam  w yniósł z  m ieszka­
nia garderobę wartości 1 2 .090  Mp. i przepadł.

—  \Sorek bielizny, pochodzący z kradzieży, 
znalazł posterunkowy Józef Kleniecki w  Ogrodzie 
Kościuszki. Bieliznę znaczoną rozmaitemi literami, 
zdeponow ano na policji.

W  ? o ! s s b  9 E la
— NA FLOTĘ POLSKĄ. Pracownicy i klientela 

Domu handlowego “ Dr. Żylski" złożyli na moje ręce 
kw otę 9.140 Mk. na flotę polską. Nini-ejszem składam 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie, — Dr. Chlam- 
taćz.

— N a pulu chwały. Z  końcem  maja zmarł 
w  szpitalu w  Wilnie z rany odniesionej nad Dźwiną  
ppor. W . P. Jan M aczek z 3 dyw. Leg. 7m arły  
brał udział w  obronie L w ow a w  pułku strzelców  
lw ow skich . Cześć Jego pamięci!

—  P rezenta  na p ro5ostw o . N am iestnictwo  
udzieliło ks. S tefanow i Hau rylukowi administra­
torow i parafji w  Zabłotcach prezenty na opróżnione 
gr. kat. probostwo regiae collationis w  Cerkownej.

—  Ignacy Paderewski powrócił do War­
szaw y.

—  Obrady intendenłuw w Warszawie. Roz­
poczynają się obrady zjazou intendentów w sz y s t­
kich naszych armji. O m ówione mają być sposoby  
zaprowiantowania armii.

—  Liceum Krzemienieckie w skrzeszone zo ­
stało rozporządzeniem N aczelnego W odza W ojsk  
polskich.

— Dlaczego nauczycielstwo powiatu Zbo­
rowskiego nie otrzymuje dodatku ? Otrzymu­
jem y następujące p ism o : N auczycielstw o szkół
pow szechnych powiatu zboiow sk iego nie otrzyma­
ło dotychczas dodatku procentow ego sejm ow ego. 
Urząd podatkowy odkłada w ypłatę tego dodatku 
na lepsze czasy, narażając nauczycielstw o na ko­
sztow n e 4 i 6  m ilow e daremne podróże do Po­
morzan. W ina tkwi i w  tern, że urząd podatkowy  
Zborowski m ieści się nie w e w łaściw em  m ieście 
powiatow em  Zborowie. lecz w  odciętych od św ia­
ta Pomorzanach. Jeśli idzie o w ygodę dla dotyczą* 
cych panów to w szystk o  znajdzie się, lecz dla tych  
dla których urząd ten istnieje o ulgę trudno. Tak  
to teraz, już nie tabakiera dla nosa, lecz niestety  
nos cha tabakiery

Nera placówka prz?rrs u
uciskiegio we Lw łw is.

Dnia 8 czerw ca w południe ocmyło ł£? w  sposób 
bardzo uroczysty poświęcenie nowego gmachu (Lwów 
ul. Pańska 25), stanow iącego w łasność nowo pow ­
stałego Tow arzystwa pod firm ą , Spółka akcyjna dla 
przem ysłu naftow ego i gazów  ziem nych".

Na uroczystości zjawiło się przeszło 69 zaproszo­
nych osób, reprezentujących wszystkie niemal sfery 
obywatelskie i przem ysłowe naszego miasta. Między 
innymi przybyli: b. m arszałek kraju p. N ^ . ę t o w -  
ski i  członek W ydziału kra;., radca JaW, rawija lrn- 
ny w  zastępstw ie delegata rządu p. G aie.kLgo, przed­
stawiciel armji, kom endant D. O. G. generał h r. La- 
mezan, prezydium miasta i  Izby handlowo - przem y, 
słowej z pp. Neumannem i Baczewrkim., inijoriem. 
Polskiego Banku Przem ysłowego: prezes Rady nad­
zorczej poseł Dawid Abraham owicz i dyrektorów) b 
pp. dr. S zank j. dr. SłuszkjewAcz, dr. Merunowfcz i 
Kucner, imieniem Banku K iajów ągo dyrektor p  Pa 
dewski, a im isn.em  Zlomskjego Banku Kredytowego 
dyrektor dr. Liptay, dalej przybyli jrze d s ta w k ie lb  
naszego przem ysłu naftowego.

Poświęcenia gmachu dokonał przeor zakonu OO. 
Bernardynów, ks. Wiprcąuch, który po gorącem  p rze­
mówieniu złożył serdeczne życzer.i3 pod adresem  no ­
wej placówki przemysłu polskiego.

Po oglądnięciu gmachu i of.cyn w raz  z  prze­
ślicznym ogrodem , zaprosił prezes rady nadzorczej. 
Spółki, znany przemysłowiec, p. Zygm unt Lewakow- 
ski wszysikjch obecnych na obiad, który odbył się 
w  wielkiej sali parterow ej, przeznaczonej na zebrania 
dla tow arzystw  pokrewnych, na odczyty tacnow e 
i t. p. W czasie obiadu przem ów u pierw szy prezes 
p. Lewakowskj, w itając gości i dziękując za zaszczy­
cenie ich obecnością dz.siajszej uroczystsze). Następ­
ni 3 przem awiali na tem at uprzem ysłów erria kraju: 
radca - Zimny, poseł Abraliainowjcz, prezydent Neu- 
mann, dyrektor Szarski, w iceprezydenci Chlamtacz 
Stahl, re j .  Laskownicki, radca Jahl i ks. kanoA k 
Dziędzielewicz.

Rolę gospodarzy spełniali pp generalny dyrektor 
inżynier M ieczysław Longchemps, dyrektor centralf 
p. „Zygmunt Szulakiewicz i dyrektor Ludw k DuniŁ 
z Borysławia.

Uroczystość cała zrobiła bardzo podniosłe w raże­
nie, a skład obywateli, grupujących się około nowej 
placówki, daje rękojmię, że rozw ijać się ona będzie 
na pożytek kraju.

W obec tego, że w  tym  dniu Odbywała s |ę  w  m ie­
ście zbiórka na budowę Kaplicy Orląt, urządzono 
podczas uroczystości zbiórkę na ten cel i zebrano 
pow ażną kw otę około 20.090 marek, w czem m ie­
ściły si? dary po 5.900 mk. Polskiego ‘ Banku P rze­
mysłowego, Ziemskiego Banku Kredytowego (dr. Lip­
tay) i Spółki akcyjnej dla przemysłu naftow ego i g a ­
zów ziemnych, 1.000 mk. ofiarow ał prezes p Ba- 
czewskj, a resztę  kw oty pow yższej stanow iły datki 
obecnych.

Zauważyć należy, że nowa spółka pow stała z 
przejęcia spółki z ograniczoną odpowedzdlalnoścją 
,.Związkowe zakłady gazu ziemnego i gazol-jny" przez 
spółkę akcyjna o kapitale zakładowym 30,000*000 
m arek

Na ostatniem walnem zgromadzeniu związkowych 
zakładów uchwalono wydzielić z  czystych zysków 
kw otę 1004)00 kor. na cele publiczne, z czego złożono 
45.000 kor. na plebiscyt do dyspozycji „Kurjera Lw ow ­
sk iego", 20.000 kor. na cele bursy rękod/jelnjezej 
do dyspozycji prezydenta p. Neumanna |  35.000 kor. 
na stypendjum  dia obrońców  Lwowa.
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Ś lu b  p. Franciszka L esk iego z p. Marją 
W ittlin-Borek odbędzie się  w sobotę d. 12|VL br. 
w k o ście le  św . Elżbiety o g. 7-ej wiecz. O so b n e  
zaw iadom ienia rozsy łan e  nie będą. 4033

Repertuar .Chochlika", w  o g ro d z ie  K o ściuszk i. „Bal 
g a l g a u i a i z y „ K e l n e r z y *  sk e tc h , o raz  w y s tę p y  n o w o  z a a n ­
g a ż o w a n y c h  sił. P o c z ą te k  k o n c e r tu  o godz. 5-30, p r z e d s ta ­
w ie n ia  o 8 w ieczó r. 4001

DYFEKOA TOWARZYSTWA AGRARNO-OSĄD'
; NICZEGO we Lw ow i. komunikuje, że Juliusz hr. 
Dunin B o r k o w s k i  przy częściowej parcelacij dóbr 
Mielnica — przeprowadzonej za pośrednictwem  Tow a­
rzystw a Agrarno-Osadniczego, — ofiarow ał bez­
płatnie na rzecz inwalidów W . P. obszar 30 m orgu w.

Polski Bank przemysłowy, Zakład g łów n y  
we L w ow ie, ul. Trzeciego M aja 1. 9, przyjmuje 
zgłoszenia na polską Pożyczkę państw ow ą również 
w niedziele i dnie św iąteczne, od godziny 10— 12 
w południe 4053

w. — w w & m sim iZĘ & B m E ss& ga B a B S M m

Wojna tlenowa w Turcji.
Turcja jesl obecnie w idownią w ojn y  domowej. 

„Daily Mail" donosi o walkach między w ojskam i 
-ząJowem i i nacjonalistami. Sąd w ojenny skazał 
kilku w odzów  w o jss  rewolucyjnych. Reons-bej da­
w n y  minister marynarki Mustafa Tarzi pasza, da­
wny minister w ojny, skazani zostali na śmierć.

Zaburzenia w Biszpanji.
Dowiadujem y się z prasy zagranicznej, że Hi- 

szpanja od dłuższego czasu jest w idownią rozru­
chów głodow ych, które rozszerzają się coraz bar­
dziej, szczególnie ostry charakter przybrały w  pro­
wincjach Asturji.

K j n n n B r t h g j y .

Podziękowanie. Dyrekcja szk o ły  rolniczej w  Su- 
chodole dziękuje na tej drodze panu Józefowi Ur­
bańskiem u, radcy r. W ydziału krajowego za dar 
100 marek na cele kulturalne szkoły.

—O—
Do kolegów słuchaczy górnictwa. W ydział 

Koła górników słu ch aczów  politechniki w e L w o­
wie, zwraca się do w szystk ich  kolegów  górników, 
studjujących za granicą, jako też do w szystk ich  
absolw entów  dwu letniego kursu górniczego w e  
Lwowie, którzy reflektują na ukończenie pełnego  
W ydziału górniczego na tutejszej politechnice, o 
nadsyłanie sw ych  zg łoszeń , wraz z krótkim prze­
biegiem studjów, celem ustalenia liczby słuchaczów  
III i IV roku.

Termin zgłoszeń  do końca czerw ca 1920 roku. 
Adres: Koło górników, L w ów , Politechnika.

TGW OPIEKI NAD ZABYTKAMI SZTUKI I 'KUL­
TURY zawiadamia, że dalszy wykład jnstrukcyjny z 
przeźroczami prof. uniw. X. dr. Żyły na tem at “ Roz­
wój stylów w architekturze Cz. VII.“  (Barok XVII. w„ 
rokoko i klasycyzm), odbędzie się w sobotę dnŁa 
12. bnu o g t 7 f,v. w sali M. Muzeum Przem ysłowego:

Popołudniu o g. 3 zwiedzanie 1) kość oła św  
Mikołaja (obok uniw ersytetu); 2) Klarysek'; 3) szpi­
tala powszechnego (b. kolegjum Pijarów) i 4) kościo­
ła śwn Marcina (ul. Zam arstynowska) i inni,

W. niedzielę o g. 10 rano zw iedza e Galerjjji 
miejskiej (M. M. Muzeum P rz em ).

KON2UM DZIENNIKARSKI W alne Zgrom adzenie 
członków konsumu dziennikarskiego odbędze  się we 
środę 16. bm. o g. 7-ej w  Kasynie i Kole ljt,-art.

■—O—
PRZEMIANA SKŁADNICY POCZTOWEJ W SIE­

NIAWIE NA AGENCJĘ POCZTOWĄ. Z dniem 1. lipca 
br. przemienia się składn cę pocztową o r ozszerzonym 
zakresie działania w B/enfawie na agencję poczto­
wą. Agencję* pocztową w Bieniowie przydz ela się 
lo  urzędu pocztowego w Denysowie, jako urzędu 
zbiorczego. Miejscowy okręg doręczeń agencji poczto­
wej Bieniowa ftvorzy gm ina i obszar dworski Bie- 
liawa. zaś gminy i obszary dworskie Bohatkowce 
i Siemikowce przydziela się do zamiejscowego okręgu 
loręczeń tej agencji pocztowej.

Lwowska Dyrekcja kolei państwowych ogła­
sza: Z dniem U .  czerwca 1920 w znaw ia się na 
szlaku K raków-Lwów pociągi osob ow e Nr. 27. 
■Dizyjazd do L w ow a 2L 25) i pociąg Nr. 28. (od- 
azd ze L w ow a 7’40).

XVII. B DEPARTAMENT MAGISTRATU.
LB. 1061/20- W e Lwowie, dnia 9  czerwca 1920.

Sprzedaż spirytusu denaturowanego
Magistrat podaje do wiadom ości, że sprzedaż 

spirytusu denaturowanego rozpocznie się z dniem 
11 czerwca 1920 r. a to w  facji 1;i litra na r<>- 
d Jn ę za ściągnięciem  3) kuponu z arkusza ku­
ponow ego za okazaniem legitymacji spożyw czej, 
na której kupiec ma zaznaczyć fakt dokonanej 
sprzedaży spirytusu w  następujących sklepach re­
jonow ych dla m ieszkańców  dziemicy:

Dzielnica 1 : Bardach ul Zielona 1. 3, Bufan 
ul. O ssolińskich 14, Drapała ul. Pełczyńska 8, Gda- 
kow icz ul. Supińskiego 14, Katz ul. K ochanow skie­
go 2, Stogręn ul. Zyblikiewicza 32, Po. des ul. Z ie­
lona 34.

Dzielnica 11.: Haberkorn ul. B G łow ackiego 9, 
Kalemba ul. Królowej Jadwigi 21, Kanner ul. Gró­
decka 10, Królik Rachela ul. Gródecka 34, Rad 
Eidla ul. Janowska 18, Schildkraut ul. Rzeźnika 10, 
Stier Juda ul. Źródlana 39, W itzer ul Janowska 96.

Dzielnica Ul.: Ander ul. Zam arstynowska 34, 
Erey ul. Słoneczna 4, Fruchtman ul. Panieńska 3, 
Gortner pl. Strzelecki 15, H ass pl. Z bożow y 1, 
Kandel ul. b .em aw ska 3, Kanigel ul. Sm ocza 20, 
Landesberg ul. Kościelna 2, Mineles Stary Rynek  
14, Rad Agata ul. Żółkiewska 46, Rad Markus ul. 
Zam arstynowska 6, Rack ul. Starozakonna 2, 
Schwarz u!. S łoneczna 31, Schreiber uj. Pod D ę­
bem 9, Sterher ul. Żółkiew ska 54, W eitchorn ul. 
Słoneczna 22, W uhl ul. Pilnikarska 3, W urzel ul. 
Marcina 5.

Dzielnica 1\J.: Acht ul. Piekarska 15, Fein uf. 
Piekarska 18, G ryziewicz ul. Hofmana 12, H awry- 
szkiew icz ul. Piaskow a 1, Jakobi ul. S łodow a 3 a, 
Juras ul. Łyczakow ska 89, Kaliciński ul. Pijarów  
41, Kalisman ul. K ochanowskiego 14, Olmiitz ul. 
św . Antoniego 1, Plan ul. T eatyńska 16, Sokal 
ul. Ł yczakow ska 24, Tilleman ul. Łyczakowska  
123, Teitelbaum pl; Bernardyński 11, W ischnow itz  
pl. W ekslarski 3, Kreutz ul. Franciszkańska 1.

Dzielnica u .- Feid ul. Gródecka 6, Fisch ul. 
Serbska 1, Jaworska ul. Staszica 8, Kretz ul. Bo- 
im ów 36, Panzer Rynek 12, Sunik Uf. Blacharska 
2? Schmeterling ul. blacharska 31.

Dzielnica Ul.: Drapała pl. Unji Brzeskiej 8, 
Gaw ron ul. Na Bajki 9. Hebel ul. Unji Brzeskiej 5, 
Hebensfreit ul. Kazim ierzowska 43, Królik Mund 
ul. Gródecka 75, Kreutz ul. Sykstuska 60, Pila- 
ciński ul. Leona Sapiehy 79, Piiaciński ul. S ze­
ptyckich 25, Podchorecka ul- Kopernika 52

Gospodarstwa, które mają instalacje gazow e  
spirytusu nie otrzymają. Cena spirytusH za 1 litr 
w ynosi 16 marek polskich.

Kupony na odwrotnej stronie mają być za ­
opatrzone: nazwiskiem , adresem, tudzież liczbą le­
gitymacji kupującego. Na jedną legitym ację w olno  
tylko raz jeden pobierać' spirytus.

S t e l s  r o l o g j j a ,

Fc.

SPROSTOWANIE Racja żywnościowa pracowni- 
-.ów państwowych za miesiąc marzec br. składa s;ę 
iii. i. nie z “ 6 Lg. cukru i 6 kg. kaszy hreczanej.“ 

z “ 0'6 kg„ c u k r u  i 0‘6 kg. k a s z y  h r e c z ą -
ti e jj“r

Władysław Filippi
p o ru c z n ik  p o c iąg u  p a n c e rn e g o  „ P u łk o w n ik  L is -I iu la "  

po leg ł śm ie rc ią  b u h a le r s k ą  w  o b ro n ie  k re só w  p ó łn o cn o - 
w s c h o d n ic h  p o d  K ró lew szc zy zn ą  d ilia  20. m a ja  1920 r., 

p rz e ż y w sz y  la t  23.
P o g rz eb  o d b ę d z ie  się d u ia  13. cz e rw c a  w  n ied z ie lę  

o g o d z in ie  4 p o p o łu d u iu  z k ap licy  s z p ita la  o k ręgow ego  
p rz y  u l. Ł y czak o w sk ie j.

Msza św  o d b ę d z ie  się  w  ko śc ie le  św . M iko ła ja  o g. 
8-ej rano

Konstytucja czeska.
Dzienniki zagraniczne podały bardzo dokładną 

treść niedawno uchwalonej konstytucji czeskiej Mu­
simy poprzestać na zacytowaniu ich ponieważ księ­
garnie polskie, a zw łaszcza lwowskie, nie widząc 
ńv tem pewnie wielkiego zysku, konstytucji tej do^ąd 
nie oprowadziłj

, Sprawa ta J  a Polski ma szersze znuezen e. — 
! Przedewszystkiem będzie to nowy argum ent d 'a  tych 
i czynników za granicą, które slate w ytykają nam 
j brak konstytucji i nieuporządkowaną skarbowość, ja­
jku dowody ponoś naszej niezdolności do życia. Sko­
ro  uważam y te wywody za merytorycznie zupełmfe 
fałszywe, tedy obowiązkiem prasy  polskiej jest pra«=- 
konać zagrani 4?. że i  formalnie są u n t njefrafne. 
Konstytucja francuska po upadku cesarstw a w r. 
1871 została ogłoszona dopiero w r. 1875; obecna kon­
stytucja niemiecka jest tylko ,,demokratycznem od- 
bi„iem“ konstytucji cesarstw a; Czechy zaś, będąc pań­
stwem. położonem na terytorjum  jednego tylko mo­
carstw a zaborczego, miały prację o wlęie łatwiejszą 
i krótszą, nie dtziw w(ęc, że ją prędzej wykonały.

ciekaw e są postanowienia czeskie co db roij 
senatu. Zrozum ieć możemy w pełni wyjątkowe star 
nowisko jakie konstytucja nadaje prezyd. M asary- 
kowi i ten precede,; 3 nieznany dotąd w konstytucjach 
nowoczesnych uczczenia wielkiego męża, który głów­
nie przyczynił siff do uzyskania niepodległości kraju, 
mu i ny uznać za postanowienie ze wszech m iar eje- 
kawe. Przeaewszystkiem  jednak zwrócić musimy u- 
w agę na dwa fakty. Oto mi no  całej kwiecistej i-ei- 
toryki obrony praw  mniejszości, konstytucja czeska 
wydaje dosłownie i bez osłonek te mniejszości na 
łup w ynaradaw iania, sam a w wykrętnych słowach 
stw ierdza praw o do przymusowej czechizaej; W  kon 
cu apelujemy do polskiego m inisterstwa spraw  z a ­
granicznych, czy w czeskiej ordynacji wyborczej, k tó ­
ra  równocześnie z konstytucją została uchwalona* 
objęto — jak głoeil projekt rządow y czeski, podany 
w swoim czasie przez polskie dzienniki — rów njeż 
i nasze *ereny plebiscytowe? Jeżeli tak, to byłoby tak 
r iesłychanem barbarzyństw em  międzynerodowem. że 
należałoby ntiatylko jak najenergiczniej zapro testo­
wać w Pradze, ale spraw ę wytoczyć przed forum 
międzynarodowe.

Konstytucja czeska dąży do zrealizowania zasae 
dy, w yrażonej w paragrafie 1-szyin, że lud jest je­
dyna podstaw ą władzy w repub.i se. Form a rep u b li­
kańska rządu, z prezydentem  wybieranym  na czel s 
w prow adzoną zostaje bez zastrzeżeń. W szystkie pa­
ragrafy  konstytucji dążą do podporządkowania n.e- 
tyiko cial prawodawczych, lecz także rządu i prel: 
zydenta woli ludu, tak, aby żadne z tych ciał nie 
mogło działać przeciw  woid większości narodu.

Konstytucja zapewnia opiekę mniejszościom na­
rodowym , religijnym i rasowym  zgodnie z traktatem  
wersalskim. Uważa wszelkie usiłowania w ynarada­
wiania za nieprawne. Lecz zarazem  p o d k re ś la j ż.e 
obowiązkiem jej jest ochraniać w iększość ciała p ra ­
wodawczego, a zw łaszcza izby posłów, przed wszeT- 
kiemi podśtępnem i zakusami ze strony mniejszośdt 
narodowych. Ciało praw odaw cze— nazwane zgrom a­
dzeniom narodowem — składać się będzie z izby po­
słów i z senatu ; te dwie izby będą miały podstawę 
ściśle dem okratyczną. Gdy praw o wyborcze do izby 
posłów przysługuje wszystkim obywatelom  bez ró ż ­
nicy płci, po ukończeniu 21 lat, praw o wyboTÓw 
do senatu zysmije si,ę dopiero w  26 roku życia. Pra­
wo wyborcze bierne do izby posłów mają wszyscy 
obyw atele po 30 roku życia, do senatu zaś po 40-tym 
roku.

Posłowie wybierani będą na lat 6, a senatoro­
wie na lat 8.

By uniknąć nieporozumień między dwiema jzba- 
mi i zapewnić pracom prawodawczym  tok regular­
ny, główny cilężar składa konstytucja na izbę posłów. 
Senat jest tylko organem  nadzorczym Przysługuje 
mu naw et praw o inicjatywy i glosow ania nad projek­
tant’ przedłożonymi przez rząd, lecz nie może sp rze­
ciwić się glosowaniu izby posłów. Jeżeli senat nje1 
zatw ierdzi do sześciu tygodni uchwały izby, albo 
jeśli do miesiąca nje uchwali budżetu i poboru w tedy 
może zostać pomińilęty Izbie posłów przysługuje o- 
kres trzech miesięcy dla dyskuio w aria uchwał senatu. 
Jeśliby senat odrzucał uchwałę izby, to uchwała ta 
może jedna* wejść w życie, jeśli izba przeprowadź 
ją pow tórnie większością absolutna głosów. Jeże1-, 
senat od rzuć uchwalę izby większością 3/4 głosów, 
to projekt ten przechodzi raz jeszcze pod g łosow a­
nie izby. Izba uchwalić go musi w iększością 3/5. 
Przeciwnie, projekty senatu, odrzucone przez izbę; 
ni? mogą stać sifc ustaw ą wbrew jej woli.

Prezydenta republik- wybierają obie izby połączo­
ne, większością trzech piątych Nie może- on być zło­
żony z urźiędu, lecz w szystsie jego oficjalne dekrety 
muszą być kontrasygnow ane przez ministra odpowie­
dzialnego.

Prezydent mianuje członków gabinetu, lecz u.e 
może iść wbrew, woli izby, ta ostatnia, ale n je  senat
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ma praw o cofnąć wotum zaufania rządowi większością 
ubso.utną giosów, poezcm rząd musi s-if podać do 
d j misji.

Prezydent ma praw o zw oływać zgrom adzenie na­
rodowe. Musi to czynie dwa razy do roku, w m arcu 
i w październiku. Ma on również praw o zamknąć 
sesję i odroczyć izbę, lecz tylko na miesiąc j tylko 
raz do roku. Aby sesja parlam entarna nie m ogła być j 
zawieszona wbrew  woli większości, konstytucja za­
strzega, że na żądani* większości absolutnej człon­
ków  prezydent zmuszony jest zwołać izby do dwóch 
tygodni; jeśli zaś odmówi, izby mają praw o zebrać 
Ą ; za dwa tygcdnita najbliższe na wezwanie swoich 
■prezydentów. Gdyby naw et prezydent rozw iązał p a r­
lament, to przerw a trw ać nie może długo, gdyż 
w ybory muszą : J odbyć w 60 dni po rozw iązaniu

Prezydent ma prawo vcta przeciw uchwałom izb, 
lecz veto to może tylko zmusić izby do przedysku- 
m w u vh po raz w tóry tej uenwały. Jeżeli izby w  g ło ­
sowaniu 'ńciennsm, u f  kszoścjU absolutną uchwałę pod­
trzym ają, staje cił ona praw om ocną, jak rów n 'bż 
wtedy, gdy tylko izba podtrzym a ją w iększością 3/5

By prezydent me uzuipow ał władzy, nioże być 
w ypL rany koleino; tylko przez dw a okresy, t. j. dwa 
razy po s h d m lat. W yjątek konstytucyjny zrobiono 
tylko dc pierw szego prezydenta T. G. M assaryka. —
Konstytucja starli się by rząd  nie m ógł ujść kontroli 
parlam entarnej: W ykonywa ją stały  komitet, złożo­
ny z 24 członków. Izba posłów  deleguje 16 człom-! K arb o w ań ce  
w w , a senat 8 Bo tego ko r ile tu

Do

C i6Ł03 Z E N iA .
D z i ś  1  w  d n i  n a s t ę p n e

1L Serja 6 alitów
. S T R A C E I V C Y mi muuiiSSk

W ielk i n a s tro jo w y  d r a m a t  f r a n c u s k i  o  s iln ie  w s tr z ą s a ją c y c h  s c e n a c h  ży c io w y ch . — M is te rn a  iu s c e r iz a c y a ,
doskopsł3 .gra artystów, bogata wystawa.

Ci i  gi za  10U K (bez k u p o n u  bieżącego).
p łacą :

4 '/ 2 p re . K o m u n . B anm i k ra j. 68-60
4 p rc . ' K om un  B a n k u  k ra j. 65-80

j 4 p re . Kol. lo k a l. B a n k u  k ra j. 65-80
j 4C,„ P o ży czk i k ra j. gai. z r. 1833 67 20
I 4°/0 P o ży czk i k ra j . gal. z r , 1904, 1905 65 10
I 4 p rc . P o ży czk i k ra j. gal. z r . 1908 (szko lna) 6>-80

4*/3 p rc . P o ży czk i k ra j. ga lic . z r . 1913 66 85
4*/a Prc - P o ży czk i k ra j. galic . z r. 1914 67 20
i  p rc . Poź. m . L w o w a  z  r .  1896, 1‘JOO, 1911 62‘3 J

ż ą d a ją :
6 9 3 0
66-50
66-50
67-90 
65 80 
66-50 
67 55

saa ćaMBaBiHEBBSSa w ssm w m  *

~ S K Ł A D  F O R T E P I a N o W  i P ! a N ;N

,j v i o 0 i u  s ^ ą o i t
9*<

ni. Zim orowicza 10. — Kupno, sprzedaż, zamiao 
instrumentów pod korzystnym i w arunkam i.

H ubie  ca rsk ie

d u m sk ie

po  100 rb .
po  500 rb. 

d ro b n e  
(po i 000) 
( p j  250) 
(po  1000) 

1

W alu ty , 
p łacą:

i G rzy w n y  (po  5u0
. , . , . , , i 00 franków franc.w ypow ijczenki wojny prezydent musi tyorzoć J00 iVanków szwajc

uzyskać pozwolenie zgrom adzenia narodow ego w ią k - .i  sterling 
szością 3/5. 1 -dollar amerykański

Referendum rów nież zostało wprowadzone, lecz ?. d<llar karad.
. , ’ ; M ark i n iem ieck ie  po 1000w szczupłym zakresia. Jest dopuszczalnem tylko naj p0 -l00

inicjatywę rządu, jeżeli zgrom adzenie narodow e oa Lei rumuńskie (po 500)
rzuci projekt rządowy. Każdy obywatel 21-letni ma j » ■> drobne
praw o głosu. Jeżeli ob:e izby odrzucą projekt rządo- ^ lry " łoskie
w y, rząd  ma praw o odw ołać sij? do narodu, nie roU-
wiązując izb.

» * •

233 — 
245 — 
206-50 

56—  
38-50 
17-50 

w y że j) 14—  
1 3 ’G-OO 
3430 00 

630 00

Równocześnie ■ z konstytucją ucnwalono ustaw ę 
w yborczą dla izby posłów i dla senatu. Jest ona 
oparta na systemie reprezentacji proporcjonalnej mniej­
szości. Każda mniejszość narodow a otrzym a rep re ­
zentacji?, jaka na nią wypada.

Okręgi wyborcze Liczą 500.009 db 1 mjljona miesz;- 
kańców. Specjalne trybunały osąazą ważność m an d > ' 
tów  i rozstrzygać będą konstytucyjne kwestie sporne.

Republika ma być podzielona na 22 departam en­
tów, które Lfdą podstaw ą adm hiptracji po/ityczoej 
Departamenty te liczyć będą 500.000 do 700,000 miesz­
kańców. Każdy dep • arnent adm inistrow any będzje

C zesk ie  k o ro n y
K o ro n y  a u s tr .  n !em , stem pl.

161 i 0 
133 00 
469-09 
448 00 
371 —  
266-— 
910-00 
3 7 1 -  

87-50

D ew izy.
W y p ła ta  n a  L o n d y n  6 3 0 '—

. n a  P a ry ż  1830-—
„ n a  Z u ry ch  3570-—
,  n a  P ra g ę  399 00
,  n a  W ied eń  98—
,  n a  B e rlin  470- —
„ na  N ow y Jo rk  Ki -00
„ n a  M eojo lan  101A■ —

żądają:o;,2-_
259* — 
2 .0 -50  

63—  
45-50 
24-50 
19-60 

1170—  
3570-U0 

770-— 
175 — 
147 '—■ 
4 S 200  
462-00 

: jSń— 
280 — 

1050—  
385 — 

90-75

770—
1470-— 
3 7 1 0 0 0  

420-00 
11200 
497—  
182-00 

B55-—

tran sak .:
ouo-oa

17-25 
00-00  
■X) -

140--

980 -

00 - -

4 1 0 —

. . o ,  c l  o  s s l  a n  e .
(Zn ru b ry k ę  tę  re d a k c ja  n ie  b ie rze  od p o w ied z ia ln o śc i).

f ara  R osi i powóz na gum ach okazyjnie do 
przez wybieralne przedstawicielstwo parlamentarne, na i nabycia. Ogiadać można mięcL y godz. 2-4 ul. 
którego czele ma stać żupan, pochodzący z wyj-1 O bertyńskich 4 . 4052
boru, lecz mający charakter urzędnika państwowego.

L C

Wasze kapitały
ulokowane w 91

K m i - s a  g i e ł d y .

Lw ów , 10. czerw ca  1920. 
L is ty  z a s ta w n e  za  100 K (b ez  k u p . bież.)

p łacą: żądają : tra n sa k .-
W a lu ta  m a rk o  w*

p rc . B anku  gal. d la  h a n d lu
i-p rz e n  67-55 68’25 — • —
prc. B a n k u  Uip. gal. 70-35 71 0 5  — *—

4 p rc . B an k u  h>p. gal. 69 30 70'00 —•—
4*h p rc. B anku  h ip . zem el. 69 '65  70 35 —•—
4 \ j  p rc . B a n k u  k ra j. gal. 70 70 7 T 40
4 prc. B an k u  k ra j. gal. 67-20 67 '90
4 /■ ;%  Tow . k red . gal. z iem . 71-22 71-92
•i*’/., 34iw. k re d . gal. ziem . 67 '20  . 67 90

ę ,  p rc . B anku  k red . z iem . gal. 69-30 70 00

«>/*
41

000-00
00000
000-00

Z e  sp e r tn .
w yściG i

dniach 25. 26.
KONNE I KONKURSY HJPICZNE W

i 27. czerwca br. odbędą sję na torze
Cetnera dawno niewidziane we Lw-owe wyśc-fgl 
konne.

W  program  wejdą biegi z przeszkodami, konkur 
sy  fchjezne i bieg dystansov'y “ m flitary" na prze­
strzeni 40 kim.

W /se jf  i urządza Tow arzystwo mjl-ciśnków jazdy 
konnej w Polsce-. Biegi ze względu na łjezne zg ło­
szenia przedstaw iają się bardzo interesująco i  bedą 
przygotewar.iem  reprezentacji Polski w demie hiplez- 
nym na tegoroczne ig -zyska Olimpijskie w  Antwerpji.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  nasze j A dm inistracji.)

Na cele pfebiccytowe:
Uzbierano 8dfolfr:żnoś:iawo w b.urze Ekspozytu­

ry  bud. w  Gródku Jagiell. 524 mk. (w kwocie1 tej: 
mieści tię  60 m‘k. złożone przez Zarząd dóbr Stawcza- 
n y ) ; Jako nie przyjęty przez funkejonarjuęzy Eks- 
p-edytury dyrekcji skarbu ryczałt kancelaryjny za 
miJsiąc czerwiec 12‘63 mk.; Zam .ast zawiadom ień o 
nabożeństw ie żał-obnein w pierwszą roczni :ę śmjerci 
śrp. Wikt-ora Tythow skiego, żona i synowie 100 mk

Na ck rę t imienia Młodzieży p a P k ę j " :
Dziatwa szkolna II. i IV. stopnia nauki w Ba- 

eiówce jako 5-tą ra tę  10 mk.

: | f  AMIEK1CA now  i. d w u -p ią -  
!■» t ro w a j z k o m fo rte m , w  n a j­
z d ro w sz e j  o k o licy  L w o w a, do 
's p rz e d a n ia  za  cen ę  450.000 
m a re k . P o śre d n ic tw o  w y k lu - 
:zone. W ia d o m o ść : u l. M u ra r­
sk a  26. 3977

Nauka i wychobaiiis.

K U A W iN iK  p o s z u k u j e
* L EK C JI n a  p ro w in c ji  od 
1. lip c a  n a  ro k  w  z ak res ie  
g im n a z ju m . Z g łoszen ia  Ł y cza ­
k ó w  15. u  p. S tro iń sk ie j. p O R T E P iA N  s ta ro ż y tn y  S p i- 

* n e t m a h o n io w y , sa m o w a r  
ro sy jsk i, a p a r a t  fo to g ra ficzn y  
k a se tk o w y , m o to r  e le k try c z n y  
‘/.j k o n n y . L ex y k o n  R ro k h a u -  
sa, sk rz y p c e  do n a u k i. F iga 
b a rd z o  p ię k n a , rz a d k i okaz . 
P r im u s  o 2 p a ln ik a c h  do 
sp rz e d a n ia  u l. P ie k a rsk a  15. 
B a rto szew sk i. 3864

Posady 1 prace.

CyjAMKA w ie jsk a , Ja t 22, zd ro - 
w a , p o sz n k u je  m ie jsca . — 

P o leca  s łu ż b ę  ró ż n e j k a teg o rji. 
Z g ło szen ia : G a licy jsk ie  b iu ro  
p ra c y , L w ów , K o p e rn ik a  22.

3944
łk łlE L K A  s ik a w k a  ogu io w a 

do za p rz ę g u  n a  p a rę  ko n i, 
fa b ry k a t  p rz e d w o je n n y  K nau- 
s ta  w c W ie d n iu , k o m b in o ­
w a n a  to k a r n ia  k o ło d z ie jsk a , 
h e b la rk a  do  ż ło b k o w a n ia  o r a t  
k o m b in o w a n a  p iła  ta śm o w a  
do sp rz e -ia n ia  w  T o w a rz y s tw ie  
O d b u d o w y  A k ad em ick a  23.

3863

I*:ŃTaT\V, ro b o tn ik ó w  sezo- 
^  u o u -y rh , o fic ja lis tó w , s łu ­
żb ę  d w o rs k ą  p o leca . A gencja 
p ra c y , S ta n is ła w ó w , M ate jk i 12.

3972

‘ł ł lO L N A  k ra w e z y n i poszu- 
®" k u je  p o sa d y  n a  w y ja z d  n a  
w ieś. W iad o m o ść : Z ie lo n a  1, 
I p ię tro . 3973

jjłLU Z A  s tu d e n  ka , ż a k ie t d la  
”  m łodej p a n ie n k i, k a lo sze  
m ęsk ie  n r . 14 p ra w d z iw e  ro ­
sy jsk ie , w a n n a  cy n k o w a  — 
w sz y s tk o  b a rd z o  m a ło  u ż y w a ­
ne  — d o  sp rz e d a n ia . G łęboka 
1. 10 (obok T e c h n ik i) , p a r te r  
p ra w y  4026

lyjA G kSTEB  fa rm a c ji, ru ty n o -  
*« * w a n y , z p ięc io lec iem , p o ­
sz u k u je  z a s tę p s tw a , z a rz ą d u  
lu b  d z ie rż a w y . — Z g łoszen ia : 
„M ag iste r" , do  A dm in . 3983

p O S Z U K U Jtj n a  w ies  do dw o 
| * ru , u z d o ln io n ą  k u c h a rk ę , 
! z. p o le c e n ia m i z. d o b ry c h  do- 
! m ów . J a tó b a  S trz e m ię  11 a, 

11 p., n a  p ra w o . 4028

CmsRZYPCH, b as , n u ly , be* 
'k* czk a , b a ń k i nu  r.a ftę , s tó ł 
k u c h e n n y , b u c ik i m ęs!™ , do 
sp rz e d a n ia , u l. K o rdeck iego  19, 
II p ., d rz w i n r. 10. 4027

P R Z Y JM Ę  ch ło p ca  do  n au k i. 
* A ugust K oiesza, m e c h a n ik , 
L w ów , S y k s tu sk a  10. 4030

fjlK A ZY JN IE  do  sp rz e d a u ia : 
1 ■ s ta ro ż y tn e  m eb le  i zegary . 
L w ów , M a rc in a  4. 4031

l/IL K A  m a s z y n  d o  p isa n ia , 
■» n a jle p s z y c h  sy s tem ó w , ja k o  
te ż  a p a r a ty  do  p o w ie la n ia , są 
do  sp rz e d a n ia . A u g u st K oiesza, 
S y k s tu s k a  10, L w ów . 4032

p O S Z U K U JE  się  rz e te ln ą , m o- 
* r a in ą , d o b rz e  g o tu ją c ą  s łu ­
żącą , z k ilk u le tn ie m i św ia d e ­
c tw a m i. Zgłosić się  w  A dm i­
n is t r a c j i  „ K u r je ra  L w o w sk ie ­
g o ” p o d  „S łu żąca” . 4 j 36 M A  NAGRODY P IL N O Ś C I !  

™ K sią żk i d la  d z ie c i i m ło ­
d z ieży  w  w ie lk im  w y b o rz e , 
p o leca  po  ce n a c h  w y d a w n i­
czy ch  k s ię g a rn ia  k a to lic k a  S ta  
n is ła w a  K o h le ra , L w ów , Ba 
to reg o  1. .28. 4033

CZU K A M  p o sa d y  n a  w y ja z d  
*3 do W łoch . „ Z a ra z " , do  A d­
m in is t r a c j i .  4037

IjU D O W A  in te l ig e n tn a  z 7- 
le tn ią  d z iew ez jm k ą , sp o ­

k o jn ą  i b a rd z o  d o b rz e  w y c h o ­
w a n ą , p o sz u k u je  p o sa d y  b o n y  
n a  w si, w iek  o b o ję tn y , m ogą 
b y ć  d z iec i m ałe. — Z głoszen ia  
d o A d m i; is t. „ P e d a n tk a ”. 4045

C Ł A SZ C Z  g u m o w y , b lu zk a  
* je d w a b n a , la s k a  s re b rn a , 
p a lto  z fu tre m  i z a ręk aw k iem , 
sp rz e d a m  ta n io . Żydzi w y k lu ­
czan i. Ś n ia d e c k ic h  9, I p ię tro  
n a  p ra w o . 4039

1 Kupno i sprzedaż.
v  PRZEDAM  d w ie  k am ien ice , 
V 4 o b o k  tr a m w a ju , 500.000 
m a re k  i 400.000 m a re k , p o śre ­
d n ic tw o  w y k lu c z o n e . W ia d o ­
m ość  ul. R em a 1 I2 c , II p ię­
t r o ,  o s ta tn ie  d rz w i n a  lew o , 
o d  1 —4 p o p . . 4040

t ..............
5 /  APĘ n a  s tó ł a k sa m itn ą , 
■» z ło te m  h a f to w a n ą , p u d ło  
do  podróż}-, w a liz ę  ze sk ó ry  
b a w o le j, z e g a ry  s p rz e d a m  Le- 
n a r to w te z a  21, I. p. w  lew o.

3798
I5EA LN O ŚĆ  p a r te ro w a , dom , 
• *  sad , z d a tn e  tak że  n a  p rz e d ­
s ię b io rs tw o , fa b ry k ę , u m iar*  
s tw o , do s p rz e d a n ia  P o lak o w i. 
W iad o m o ść  p ise m n a  do  Adm. 
„ K u r je ra  L w o w sk "  „M. C .“ .

4043

M ^ U P IĘ  o b ra z y  w y b itn y c h  
m a la rz y  p o lsk ic h , m eb le  

an ty czn e , zegary . Z g łoszen ia  
p ise m n e  A dm in  „ K u r je ra ” 
„ A m a to r”, 3951

INSTRU M EN T u n i w e r s a l n y  
* b u so lo w y  sp rz e d a m  za  7.50U 
m arek . P o to ck ieg o  64, 11 p.

4044

C O R Z E PIA N  k rz y ż o w y  ta n io  
■ sp rz e d a m . M a rk iew icz , Sze­
p ty c k ic h  6. 3976
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M I » i
: ouz.enme =;. ;\m  Wspaniały program n o w o śc i ! M eita ,  zespół baletowy. Ł j  warci ucueu w swoim repertuarze. 
Alland and Rewes, Cowboye na rowerach. Narzeczona na próbę, rarsa. Paulus, szczyt ekwilibrystyki. Hoscheity itp 
W niedziele i święta l przedstawienia o godz. 4-ej i 7-30. — Bilety wcześniej do nabycia w składzie panieru S. Gabryela, u l. Legionów 3.

i W
i i  R a d z w y c z a j n a  n o w e ś ć  1 

»  z e  s ł y n n ą  Lu ilu l i l i i  G £ 3
1 p r z e c u d n y  r c i r . a n s  
1 r  n S l i u K i S i l A f f t  6 - a f e t o w y

Ś m W A D H f  °ddćtlony 28 kim. od Lwowa, cd 
S 4 l L 7 ł i l S \ i i  stacji 9 kim. Cały obszar 423 
morgów, w tein 250 morgów starszego lasu (buk, 
świerk), 15 morgów łąk 150 morgów roli, gleba 
przeważnie czarnoziem, część glinka z piaskiem, 
przypuszczalna, skomasowany w jednym kawał­
ku. — Budynki wszystkie murowane, blachą 
kryte w dobrym stanie. — Dom mieszkalny o 5 
ubikacjach wymaga nar.rawy. — Inwentarz mar­
twy prawie że w komplecie, żywego niema, ob­
siany około  50 morgów.
Cc-na osta teczn a  2,600,000 mp. 3782
Ma na .sprzedaż A jencja „Fortuna* L w ów , 
ul. F riedrichów  1. 8. HI. p. od  3—6 popoł.

ślo i i i i i i  ći i n i i
p o leca  2730

LW Ó W  -  ULICA SOBIESKIEGO L. 3.

K o n k u r s ;
w  okręgu  szk. W ysoko M azow ieckim  
b ęd z ie  z  p oczątk iem  roku szk. 1920|2L 
d o o b sa d zen ia  k ilkanaście  p osad  nau­
czycieli szk ół p ow szechn ych  oraz k ie­
row ników  szk ół jedn o  i w ięcej k lasow ych

Podania poparte dokumentami osobi- 
stemi należy wnosić pod adresem Rady  
szkolnej okręg, w  W ys. M azow ieckiem , 
wojew. Białostockim (st. kol. Szepietowo) 
najpóźniej do dnia 15. lipca br. 3979

źlada SzkoSna Okręgowa.

Zarzęd Budownictwa Wojskowego
D. O. Gen. we Lwowie.

Z. B W. L. 13685 697 rp .
K o n k u rs  n a  d o s ta w ę  1000 

łó żek  żo łn ie rsk ic h .

K  ©  M K r j  R  s -
Z arząd B ud ow n ictw a W ojsk ow ego  D O. Gen. 
w e  L w o\v:e rozpisuje ntniejszem  konkurs na 
d ostaw ę 1000 (ty s !ąę) łóżek  żelaznych  ż o ł­

nierskich kom pletnych.
Szczegó łow e o s te m p lo w a n e  o fe rty  n a le ż y  w nozić  w  

z a m k n ię te j k o p e rc ie , z n a p ise m  »D o staw a 100(1 to żek  żol- 
H -erskicli do U. Z. B. W. 13035/697 p. z p o d a n ie m  ceny  
w  w a lu c ie  m a rk o r  ej. Do o fe r ty  u o ią c z y ć  n a leży  d o w ó d  
z ło żen ia  \\ K asie ZBW . 5 p ro c . w a d ju m , o b liczo n eg o  z 

o  k w o ty , p rz y p a d a ją c e j  za ca łą  d o sta w ę . T e rm in  w n o sz e n ia  
o fe rt do 25. cz e rw c a  1920. 4024

Za zgodność  : N aczeln ik  Z a rz ą d u  :
W innicki m. p. inż L. B isanz m. p.

KOSY KOSY
styryjskie w każdej ilości dostarczy import 
& Export towarów żelaz. i stalowych na­
rzędzi artykułów technicznych i maszyn

S- Hi. Hieiski i Sfeta
bwóro, ul. Kopernika f. 4. 3567

ULE i w sz e lk ie  p rz y - WIRÓWKI, k o n w ie , ro żn e
b o ry  p sz cze łn icze . * *  1IŁW 9* a r ty k u ły  w  za­

k re s  m le c z a rs tw a  w ch o d zą ce . 106

L u d w i k  f * H i e & z k o v u s k §
plac Trzech krzyży nr. H. Warszawa

Baczność!
Kto ch ce  korzystnie rzecz sp ien iężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep komisowy
w Pasażu M ikolascha, Pośredniczy w sp rze ­
daży i kupnie w szelk ich  rzeczy  prócz mebii.

Baczność Panowie Fryzjerzy!
brzytwy, nożyczki „etc“ . ostrzy dokładnie, szybko 

i tanio
L ^ e o n a r d  W a u k e

ulica Krakowsko J. 16. 3861

Różne.

ZAKŁAD d e n ty s ty c z n y  D ra 
'P ileck iego  p ia ć  D ą b ro w ­

skiego 1. M ostki, k o ro n k i, zę­
b y  w  k a u c z u k u , b ezb o lesn e  
w y jm o w a n ie  zębów , re p e ra tu -  
ry . P ac je n tó w  /  p ro w in c ji  
z a ła tw ia  się  sz y b k o . 3854

W IELK I SAD, n o w o  o g ro d zo ­
n y , k tó ry  ob fic ie  za ro d z ił, 

ty s ią c  t r z y s ta  d rz e w , p rzew a- 
Żnia n a js z la c h e tn ie jsz e  o d m ia ­
n y  ja id e k  z im o w y ch , zagaz do 
w y d z ie rż a w ie n ia .—  Z głoszen ia  
o so b is te  do  13 czerw ca : L w ów , 
K o p e rn ik a  4, p ó ź n ie j:  Z a rzą d  
d ó b r  R u d n ik i, s ta c ja  Z abło- 
tó w . 4020

DO STA RCZĘ d w o rsk ie g o  m le ­
k a  60 l i t ró w  d z ie n n ie , loco 

g łó w n y  dw orzec . W iad o m o ść  
N ab ie lak a  39, t p. 4029

KRA W IEC c y w iln y  i w o jsk o ­
w y , ul. M arka  I. 6, p rz y j­

m u je  w sz e lk ą  ro b o tę  k ra w ie ­
ck ą , n o w ą  i u ż y w a n ą , po  p r z y ­
s tę p n y c h  cen ac h , 4041

Mieszkaniu.

jy jiliS Z K A N lE  w  K rak o w ie , 5 
■** poko i, k o m fo rt, z am ie n ię  
n a  la id c  sam e w e L w ow ie, 
wedle umowy. — Do A dm in  
„ K u rje ra  L w o w sk ."  3974

liflS fi kg- m ą k i p sz e n n e j d am  
i U « J  z a m ie s z k a n ie , d w a  p o ­
ko je z k u c h n ią , ś ró d m ieśc ie . 
Q u ita w t, S y k s lu s  a 0 4 a .  4008

P O K Ó J  z b a lk o n e m  i a lk o w ą , 
* duży , do  w ynajęci;!. P o to ­
ck iego  30, II p ię tro , d rz w i 7.

4042
.. an -  .j l  * hasz.

Polecamy znane ze swej dofctoci i w całyir kraju świetnie wp owadzone 

PASTĘ do Obuwia,
do obuw ia
! wyroków skórz.

.. do czyszczenia 
ii J  Detali, sżjj i luster

POT d o czyszceriia m etali A W E L
ę m w f m  T F c s i n . - c ł a E m .

99i l l S y i 6S  Warszawa, Uhłodna 29 ffi 225-35.
W y łą czn ą  sprzed?,ż : LEOPOLD SEGH&,

Leszno 18, Tel. 153 24. 486

l i s d s ń s f s l  B o n k  Z c n ą z l r a y

5 0  ZWYCZAJNE

AKCJONARJUSZY
odbędzie się

dnia 28czerwca 1920 r.
o godzinie 11-ej przed południem

w e  W led is in  I., SchoW em rm g 2,
P O R Z Ą D E K  D Z I E L N Y :

1) S p ra w o z d a n ie  R a d y  Z aw iad o w cze j.
i )  S p ra w o z d a n ie  c e n z o ró w  o z a m k n ię c ia c h  ra c h u n k o w y c h  za ro k  1919 i u c h w a ła  co do 

p rz y ję c ia  z a m k n ię ć  ra c h u n k o w y c h .
3) U ch w ała  co do  ro z d z ia łu  z y sk u  za ro k  1919 ;§  59 li t .  C s ta tu to w i.
4 ) U c h w a ła  co do p o d w y ż sz e n ia  k a p i ta łu  a k cy jn eg o  o 120 m ilio n ó w  k o ro n  o raz  co do

p o w ie rz e n ia  R a d z ie  Z aw iad o w cze j p r z e p ro w a d z e n ia  p o d w y ż sz e n ia  k a p i ta łu , o z n a ­
c z e n ia  te rm in u  i sp o so b u  o d s tą p ie n ia  n o w y c h  ak c ji.

5) W n io se k  n a  z m ia n ę  §§ i, 2, 5, 6, 9, 14, 19, 42, 43, 45, 67, 72, 74, 77 j 86 s ta tu tó w .
6) W y b o ry  cz lo n k ó  ś f  R a d y  Z aw iad o w cze j.
7) W y b o ry  K o leg ju n f c e n z o ró w  i c z ło n k o w  R ad  Z a w ia d o w e z y c h  z a k ła d ó w  f ilja ln y c h .

W  m y śł § 47 's ta tu tó w  m a ją  ty lk o  ci a k e jo n a r ju sz e  p ra w o  g ło so w a n ia  na W ain en i 
Z g ro m a d z e n iu , k tó r * -  n a jp ó ź n ie j n a  d n i 14 p rz e d  W aln em  Z g ro m ad zen iem  z ło ż ą  n a j­
m n ie j d w u d z ie śc ia p i^ ć  s z tu k  ak c ji z k u p o n a m i w  k a s ie  R an k u  lu b  w m ie jscu  p r z e /  
R ad ę  Z aw ia d o w c z ą  w  ty m  ce lu  w y z n a e z o n ą .

K ażde 25 sz tu k  ak c ji d a ją  p ra w o  do  je d n e g o  g ło su  (§ 48 s ta tu tu ) .
U p rąaza  się  w o bec tego u p ra w n io n y c h  do g ło so w a n ia  P P . A k c jo n a r ju sz ó w , aby  

sw o je  a k c je  w ra z  z k u p o n a m i z łoży li n a jp ó ź n ie j d n ia  11 c z e rw c a  b r .
W e W ie d n iu  w  l ik w id a tu rz e  W ied eń sk ieg o  R a n k u  Z w iązk o w eg o  (I. S ch o tten g asse  

6-8), w  A ussig  n |Ł ., B e rn ie , B ia łe j, B o d e n b ach , B ożen, B regenz, B u d a p eszc ie , B u d z ie jo - 
v icach , C eiow cu , C ie p lic a c h , C ieszyn ie , C z ern io w ca c li, D ro h o b y czu , E rie d e k -M is te k , 
G racn , ln sb ru c k u , K a r lsb a d z ie , K arn io w ie , K o n s ta n ty n o p o lu , K rak o w ie . L w ow ie , M arien- 
b ad z ie , M eran ie , M oraw sk ie j O s traw ie , P a rd u b ic a c h , P ilz n ie  czesk im , P ra d z e , P re sz b u rg u . 
P ro śc ie jo w ie , P rz e m y ślu , ♦  ic h e n b e rg u , S o ln o g ro d z ie , S t. P ó lte n , St. V e it u  Cd., S m y rn ie  
S ta n is ła w o w ie , T a rn o w ie , T e tsc h e u , V illaach , W ie n e r  N eu s tad t, Z ag rze b iu  i Z w ittau . 

W e F ilia c h  W ied eń sk ieg o  B an k u  Z w iązkow ego  :
W  B e rlin ie  w  D e u tsc h e  B ank  i D re sd n e r  B a n k :
W e F ra n k fu rc ie  n |M . w D eu tsch e  V ere in sb a n l:, D eu tsch e  B a n k  F ilia ie  F ra n k fu rt, 

njM, i D re sd n e r  B a n k  w e F T a n k fu rc ie  n!M.
W;  S z tu itg a rd z ie  w e W iir lte n ib e rg is c h e  \  e re in sb a n k  :
W  M o n a ch iu m  w  B a y e risch e  H y p o th e k e n  u n d  W eeh a e lb a n k , D e u tsc h e  B ank 

F ilia ie  M iinelien  i D re sd n e r  B a n k  F ilia ie  M iinchen.
W  Z u ry c h u  w  S ch w eiz . K re d it-A n s ta lt  i w  S chw eiz. B a n k y erc in .
W G enew ie w -S chw eiz. K re d it-A n s ta ll, i Schw eiz . B a n k v ere in .
W  B azy le i w S chw eiz. K red it-A n s t., w  Schw eiz . B an k -V ere in  i B a sie r  H an d e lsb a n k . 
A kcje n a l e ż ą  sk ła d a ć  u p o rz ą d k o w a n e  w ed łu g  n u m e ró w  i sp is a n e  n a  w ła sn o rę c z e -  

n ie  p rz  sk ła d a jąceg o  p o d p isa n y c h  k o n sy g n a c ja c h , a  m ia n o w ic ie  w l ik w id a tu rz e  w e 
W ie d n iu  n a  d w u , w in n y c h  m ie jsc a c h  n a  trz e c h  k o n sy g n a c ja c h . Je d e n  e g zem p la rz  k o n ­
sy g n a c ji w ra z  z p o tw ie rd z e n ie m  o d b io ru  a k c ji z w ra c a  się  sk ła d a ją c e m u  p rz y  rów no- 
czesu em  w rę c z e n iu  m u  po  m y śli §§ 55. s ta tu tó w  k a r ty  u c z e s tn ic tw a  n a  W aln e  Z g ro m a­
d zen ie , o p iew a jące j n a  n a z w isk o  oso b y  sk ła d a jące j ak c je  i w rż n e j  ty lk o  d la  n ie j, w zg lę ­
dn ie  d la  je j  n a le ż y c ie  w y le ;jl  y m o w a n e g a  p e łn o m o c n ik a .

W ied eń , 5. C z erw c a  4 0 4 -

W iedeński Bank Związkowy.
Za redaktora naczelnego: Dr, Włodzimierz JampolskL Drukiem A. Goldmana, Lwów, SykstusLn 19. Rq£aktor odppwfałJzjainy;; Tadeibz Stroiński
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